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_ Lakoniczne, znać że żołnierskiem skreślone 
jest piórem orędzie, w którem marszałek Mac- 
Mahon przemawia do rozjeżdżającego się na 
dłuższy wypoczynek Zgromadzenia narodowe- 

"go. Telegram onegdajszy przyniósł nam całą 

jego osnowę. Nie tylko stylem, ale i treścią 
przypomina ten mesaż wojskowe swe pocho- 
dzenie: główny w nim nacisk na armię, któ- 
rej reorganizacyę nowo uchwaloną wskazuje 
jako najważniejszą wewnętrzną reformę i naj- 
lepszą rękojmię, że Francya nie ujrzy już 
więcej na ziemi swej obcego wojska. 

Juliusz Favre w swej niefortunnej interpe- 
lacyi, na kilka dni przed odroczeniem Zgro- 
madzenia, parafrazował  definicyę któregoś 
dziennika, że Francya rzuciła się w objęcia 
żołnierza. Orędzie Mac-Mahona jest jakby po- 
twierdzeniem tej definicyi; czuć w nim mili- 
taryzm. Zbyt skompromitowana związkami 
swemi z retorami, doktrynerami wszystkich 
szkół, ideologami różnych systemów, Francya 
nie już ńa sławie utracić nie może przez ten 
nowy związek z żołnierzem; owszem, jest w 
tem objęciu steru przez jenerała jakby reha- 
bilitacya patryotyczna, że nie o ten albo o 
inny systemat tu chodzi, ale o odzyskanie si- 
ły odpornej narodu. Ten wojskowy charakter 
naczelnika rządu jeśli nie jest rękojmią , to nie 

` jest pewnie pogróżką dla wolności, bo wiado- 
mo, że we Francyi im liberalniejszy w teoryi 
systemat, tem spieszniej staczać się zwykł po 
pochyłości samowoli i teroryzmu. Reakcya 
dzisiejsza militarno-klerykalna, jakby ją mo- 
żna nazwać, w niczem nie naruszyła swobo- 
dy kraju, w niczem nie zdradziła dotąd dą- 
żności do represyi siłą materyalną. Jeśli wal- 


czy, to jedynie na polu moralnych ad 

W narodzie, który tak wiele zwykł przy- 
wiązywać znaczenia do formy, A przysłowie 
le ton fait lu chansoù ma swoją polityczną 
ważność, ten ton zwięzły, wojskowy orędzia 
prezydenta nie jest obojętnym. Gdy przema- 
wiał sędziwy poprzednik marszałka Mac-Ma- 
hona, w wymownych i obszernych jego mesa- 
żach i rozprawach czuć było 
gicznego położenia narodu, a braku sił żywo- 
tnych dzisiejszego nieprodukcyjnego pokolenia, 
przykładał na rany balsamy według przeda- 
wnionych już recept. Thiers nie przestał być 
doktrynerem  konstytucyonalizmu z lipcowej 
monarchii, nawet wtenczas, gdy poślubił rzecz- 
pospolitę, która dawała mu pole do stosowa- 
nia wszystkiech swoich teoryj, wyrobionych w 
pracy naukowej i w ciągłej parlamentarnej, 


W niefrankowanych nie przyjmuje Pig. 


złowieka innej 


bywają niszcz0n6. 


|pozyczinej praktyce, zacząwszy od liberali- 
zmu politycznego wysnutego Z zasad 1789 r., 
aż do wstecznych teoryj ekonomicznych syste- 
mu protekcyjnego. Gdy przemawia Favre, ną- 
czelnik rządu 4go listopada, to czcze słowa. 
retora odbijają się już głucho w izbie bez 
echa nawet w szeregach opozycji. 
Nieszczęścia Franvyi nie wydały nowych 
ludzi, a to gorsza, nie usunęły żadnego z stron- 
nietw, nie obaliły żadnej z fałszywych dok- 
tryn. 
W takiem położeniu, 
odpowiedniejszem było to rzucenie się Francji 
w objęcia żołnierza, który acz w klęskach od- 
niesionych miał także część przegranej, Wy- 
niósł jednak patryotyzm i honor nienaruszony. 
Pozorny ten militaryzm jest neutralnym grun- 
tem dla prezydenta rzeczypospolitej pomiędzy 
kojarzącemi się w popieraniu jego władzy mo- 
narchicznemi stronnictwami. Twierdzą Wpraw- 
dzie o marszałku Mac-Mahonie, że jest legi- 
tymistą z tradycyi i pociągów, orleanistą ze 
swych stosunków i opinij, bonapartystą w sku- 
tek długoletniej służby; lecz to łaśnie spra- 
wia, że jest najlepszym przedstawicielem stanu 
równoważenia się tych trzech kierunków i nie- 
mego między nimi kompromisu, a że w grun- 
cie jest tylko żołnierzem. Mówi też w swem 
orędziu wyłącznie niemal o armii. W polityce 


kto wie, czy nienaj- 


wewnętrznej to jego najodpowiedniejsza pod- | > 


stawa, bo armia, to nie stronnictwo, to ży- 
wioł społeczny, to balast do utrzymania po- 
rządku i władzy niezbędny. | 
Mesaż ten, co jest pisany jakby porządek 
dzienny do wojska, jak przemilcza kwestyę 
formy rządu, omija słowo „Rzeczpospolita“, 
nie dotyka pytania co do odnowienia Izby itp. 
tak niemal przemilcza również o stosunkach 
zagranicznych Francyi. f 


. 


Orędzie marszałka Mac-Mahona nie ma dy- 
plomatycznej cechy, nic nie mówi o przyja- 
znych stosunkach z obcemi mocarstwami, a 
ciesząc się z ustania okupacyi pruskiej, całą 
rękojmię w dzielności armii pokłada , że już 
okrom francuskiego wojska, żadnego innego 


czeństwo dla jej sąsiadów. Natomiast brak dy- 
plomatycznej oględności, nacisk na armię sta- 
nowi jedną więcej korzyść prezydentury mar- 
szałka Mac-Mahona wobec opinii kraju, uci- 
sza bowiem bałaśliwą opozycyę w imię „od- 


Ozęść literaoko-artystyczna. 


Z WYSTAWY POWSZECHNEJ 


o oddziele sztuki. 


Zatrzymawszy się i tak już za długo w sali cen- 
tralnej, spieszmy teraz do Matejki. Kiedy go tu 
nie ma, więc gdzież będzie? Z czworga drzwi, któ 
re mamy do wyboru, oczywiście wybierzemy w koń 
cu drzwi z napisem: Oesterreich, boć to nasz los 
zwykły, że wszystko szkodliwe i hańbiące zapisuje 
się na nasz własny rachunek; tylko wszystko za- 
szczytne i cenne, o! to idzie na imię tych, co jeśli 
nam do jego osiągoienia na przeszkodzie nie stoją, 
to powno i w najlepszym razie bynajmniej niepo- 
magają. c 

Wybór był trafny — i na raz znajdujemy się 
wobec 4 pierwszorzędnych arcydzieł, 4 wielkich hi- 
storycznych kompozycyj Matejki, naszego Matejki. 
Opisywać je — na co się zda, kiedy podobno nie- 
masz w Polsce całej ktoby ich nieznał; nie w ory- 
ginale, to przynajmniej z fotografii, z rysunku. Więc 
tylko każdemu zostawiam do osądzenia, co się musi 
czuć i czego doznawać, gdy stanąwszy W sali masz 
po prawej Unią i Batorego, po lewej Skargę i Ko- 
pernika. 


Mówcie co chcecie, ja przecie mam najwięcej giog 


aeeai do Skargi. Niech sobie będzie i ton 
oletowy, i kaznodzieja namiętny i perspektywa 
niejasna i b wm Sedno 

sna i brak środka kompozycyi; przecie ta 
przejmującego a tak spokojnego zarazem obrazu, 
Matejko później już niestworzył. Może to zaślepie- 
nie; może ten urok jest tylko skutkiem tragicznyć 
wspomnień i żalu, że takie przestrogi i prorocze 
przepowiednie marnie przebrzmiały. ec dy Zy- 
gmunt August, lub Batory jest równie jak Zygmunt III 
pełen prawdy i charakterystycznie wytłomaczony 
iż malarz zastępuje historyka coby jego panowanie 
chciał psychologicznie wyjaśnić? Czy Possewin co 
da piękności rysów i szlachetności wyrazu, wyró- 
wna Skardze? A gdzie takie wdzięczne postacie 
niewieście jak tutaj, gdzie takie śliczne dzieci jak 
te w głębi... To nie żywy obraz, to fakt history- 
czny w całej swej prawdzie i grozie; któremu jako 
pendant mógłby służyć Rejtan jeden, co jeśli pod 
względem perspektywy niższy od niego, lecz za to 
w pomyśle, w rysunku figur, W kolorycie zwycię- 
żyłby i jego i Unię i Batorego, powiem to śmiało! 
Żę tego ostatniego nie udało SIę artyście na czas 


h |czą, kim był Batory i 


RENE wydobyć z Belwederu, niemożna też dość 


odżałować. c 

Tak sobie rozmyślając, siedzę na jednej z sofek, 
co w środku sali zapraszają do spoczynku lubo- 
wników sztuki, gdy od moich sąsiadów zaczęły mię 
dolatywać uwagi. „Ach! dieser Matajko, das ist 
doch unser erste Maler* rzekła jakaś jejmość z ży- 
dowska wyglądająca; a gdy na zapytanie towarzy- 
szki, co Batory przedstawia, zaczęła być w kłopo- 
cie o odpowiedź, przysunąłem się z pomocą, ucie- 
do oddaria hołdu naszej 
należała bez wątpliwo- 


nigdzie,* przebaczyłem jej 


die Huldigung empfängt.“ Że treść jest Z węgier: 
skiej historyi, można bardzo często usłyszyć, 


k|niedziw zresztą, że dla kogoś mało z historyą obe- 


znanego, dla fabrykanta z Ameryki lub syna Albio- 
nu, a takich tu najwięcej, 


dlań cała historya. 


a polska może mieć mały 
hag Pieznajomością własnych 
kać się między Pola a : 
pan Paweł w tem samem miejscu napisał — nie- 


statuję, pozwalam sobie uważać 

Także i przed Kopernikiem 
cuz rękodzielnik swą 8 
kę powiedział: „C'est Qopernique 4a l'observatoire 
de Orocovie“. Niedziwił mnie w cale jego francu- 


„centrum wszę- 


k wszystkie tamte. DEO. 


doświadczyłem dotąd nigdy, a póki sam nieskon- 


zapewne pouczając swą towarzysz- 


nacham i Norymberdze p. Rudel Mosse 


wetu“, któraby się była niewątpliwie w chwili 
wyjścia wojsk pruskich zwróciła przeciw rzą- 
dom Thiersa. „Franeya w rękach żołnierza“, 
a więc stronnictwo odwetu nie ma już pod- 
stawy do opozycji. 
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z 
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(x. r.) Wróciwszy zZ wycieczki na «Podole. gali- 
cyjskie, mogę Wam udzielić wrażenia, jakie go- 
spodarstwo wiejskie po tamtejszych dworach na 
mnie zrobiło. Smutny stan przedstawiają tam 
mniejsze dwory, bo tylko pańskie trzymają się je- 
szcze w świetności. Prawie po wszystkich dworach 
usadowili się żydzi częścią jako właściciele, czę- 
ścią jako dzierżawcy. Przypomniałem sobie da- 
wniejsze czasy, gdzie starozakonny arędarz na 
karczmie umiał już wyzyskiwać swych jurysdato- 
rów po dworach, jakby w przeczuciu postąpienia 
dalej i wyrugowania ich z dawnej siedziby ojców. 
Dziś to wyrugowanie już na wielką skalę i syste- 
matycznie się odbywa. Izraelita w okolicy pomię- 
dzy Kopeczyńcami i Husiatynem, W Poe , nieda- 
wno jeszcze biedny karczmarz, nazywany pomię” 
dzy swoimi „der alte B.«, nabywa na własność 
jedne dobra po drugich i osadza swą liczną fami- 
lig na dzierżawach. Miałem teraz sposobność wej- 
rzenia w domowe i gospodarcze życie tych no- 
wych obywateli wiejsiiok i podziwiać należy, po- 
imo trudności teraźniejszego rolnego ospodar- 
stwa, ich skrzętność, wytrwałość i zmys prakty- 
czny w postępowaniu tak z swą służbą folwar- 
czną jak z gminą w której żyją: Wprawdzie we 
dworze już nie ma śladu czystości i schludności, 
dawniej w niektórych mniejszych nawet dworach 
posuniętej do elegancyi, i tej gościnności, jaka 
się tutaj do niedawna praktykowała. Pałac 
i dworki przypominają jeszcze zewnątrz dawniej- 
szy dostatek i życie zbliżone nieco do angielskiego 
komfortu. Lecz wewnątrz zagnieździły się niechluj- 
ność, nieład w sprzętach domowych i brudota. 
Mieszkają tutaj nietylko ludzie, ale cielęta, jaguię- 
ta a szczególnie gęsi i kury. Pościel, naczynia ku- 
chenne i inne rozmaitego rodzaju w poetycznym 
nieładzie pozostawione, a nadewszystko woń dale- 
ka od świeżości powietrzą wiejskiego uderza nie- 
mile. Natomiast podziwiać trzeba zmysł spekula- 
cyjny i praktyczność w robieniu fortuny tych no- 
wych obywateli wiejskich, .którzy już teraz śmielej 
utrzymują, że Galicya jest 'to ten kawałek ziemi, 
którym oni rządzić , że jest ich ziemią. obio- 
cang. Pomimö oszczędno ci posuniętej w życiu do- 
mowem do skąpstwa, nie żałują grosza do forso- 
wania w gospodarstwie, & tam gdzie siły mate- 
ryalne jednego nie wystarczają, łączą się natych- 
miast bez względu na stosunki familijne w małe 
spółki z udziałem dowolnym, wedle którego po- 
tem zyski obliczają i dywidendą się dzielą. Ich 
solidarność wzorowa i ZaWanie wzajemne nietylko 
utrzyma ich na stanowisku gospodarstwa wiej- 
skiego, obecnie na 


pojedyncze siły bardzo trudne- 
go, ale poda im możność wzrostu materyalnego 


ski brak wiadomości, który, jeszcze wolę niż zacię- 
9-6 pris Niemców, Z jaką niedawno poważni 
uczeni dowodzili, że Kopernik „Vy ie mgo jak 
Kupferring. mamih DATTA. HAR g PAC 
bawiło, to jego pewność siebie. Bo gdym mu 
skromną zrobił uwegę» 2 to było we Frauenburgu, 
0a. biorąc mię snać 28 Chińczyka lub coś podo 
bnego zaczął usilnie Posio oburzony moia. apo- 

` z Ww r; 
tylko d Cracovie, słuszności sacz pa z 


rem, w którym mu k 
niema takich, na którychby 
nierobił. Z osterecii ear 
-a obno zwraca uwagi Kope I 
kdo ny 4% z siebie mniej efektowa, niż 
Czemu í cze ; to obraz pen aek ni pon 
ologiczne: obraz duszy genial- 
trot. Studyum poych i zrobienia wielkiego od- 
ż zaprzeczy, że jest mi- 
bym z p. Lutrzykowskim 
od wszystkich kreacyj 


Matejko wrażenia 


w z 
ja. Ale jako taki, któ 


postawić 
Leonarda, Michała 


że bywa 

nader rzadko dei 
i tak ogromnie bym SIĘ ziwił, gdyby malarz wła- 
Śnie taki moment przelotny i tak niezwykły efekt 
umyślnie chciał uchwycić. Przez to nadał obrazo- 
wi coś nienaturaluego, jakiś ton wytłomaczony w 
najlepszym razie tylko tym, co wstają w lecie mię- 
cią w nocy i nad światłem specyalne 


Wszystko mdłe i bl 
oi mił © ciekawości rozglądasz się co tam jest 


więcej. Ależ prawda; & owe portrety Matejki? Mo- 
kać i 

zt szata. porozrzucanych po salach kilka, co 

przypominają Poci48 pędzla jego, lecz gdzież by 


się niezda, A: z 
Myślę, że sława Matejki nietylko niestraciłaby nic 


na nieumieszczeniu tu tych portretów, ale by|sympatyczne utwory. Na wystawę starał się być 


i nabywania coraz więcej dóbr drogą najprzód 
dzierżaw, a następnie kupna, do czego dążą z ca- 
łą zapobiegliwością i żarliwością. 

Z służbą swą folwarczną obchodzą się grze- 
cznie i ujmują ją schlebianiem, za co tem 1a- 
twiej siły jej fizyczne wyzyskują. Upajają ją wpra- 
wdzie także wódką, lecz zawsze tylko w wolnym 
od robót czasie a najczęściej w niedziele i święta. 
Znają słabe strony ludu i zawsze mają go prawie 
na zawołanie i za bardzo niską ugo Postępo- 
wanie ich z gminą, pomiędzy którą żyją, byłoby 
wzorem dla naszych wiejskich obywateli, dotąd je- 
szcze nie wywłaszczonych, gdyby nie kończyło się 
wyzyskiwaniem włościan. Orzą i sieją na spółkę 
z włościanami, a zaczem czas zbiorów nastąpi, 
już  rozmaitemi grzecznościami, udzielaniem im 
zboża i gotowego grosza na zapomogę za bardzo 
wysokim procentem, 0 którym pożyczający pojęcia 
nie ma, stają się panami całych zbiorów, sprzą- 
tniętych nadto przez tych samych włościan prawie 
za darmo. Wszystkie te układy odbywają się bez 
form i tylko ustnie przy wójcie. Nie znają po- 
działu gminy na dworską i chłopską, a jeśli są 
rozłączeni na papierze, faktycznie nie aprobują 
tego rozdziału. Z wójtem są w najlepszej komity- 
wie i zawsze go mają na zawołanie, i gotowym 
do wszelkich usług i pośredniczenia z urzędami 
czy to rządowemi czy autonomicznemi. Lecz w 
tym względzie nie przekupują wójta widocznie 
i pieniądzmi; najczęściej radą, pomocą w chwilo- 
wych potrzebach, a przedewszystkiem grzecznością 
i pochlebstwem. W razie gdy go właściciel lub 
dzierżawca potrzebuje, każe zaprzęgać konie do 
bryczki i posyła po niego, a wójt już z góry ol- 
śniony takiemi względami, oddany mu jest zupełnie 
na usługi. 

Takie postępowanie możeby ubliżało ambicyi na- 
szych obywateli dawniejszej daty, lecz z pewnością 
nieawłaczałoby recyonalnemu i zyskownemu gospo- 
darstwu. Na to atoli potrzeba pewnego systemu, 
niezrażania się pierwszemi krokami na drodze po- 
rozumienia z gminą, a szczególnie wytrwałości i 
przekonania, iż dla chwilowego zysku czyni się u- 
stępstwa, lecz wstępuje się na bitą i prostą drogę 
dobrej komitywy i sąsiedztwa. 


Wiedeń | sierpnia. 


Dzisiejsze dzienniki a mianowicie Nowa Presse 
i Fremdenblatt mogły Was przekonać, jak słuszne 
były uwagi nasze wczorajsze 0 znaczeniu cierpkich 
wycieczek prasy przeciw p. Ziemiałkowskiemu. 
Fremdenblait, niewątpliwie z inspiracyj podnosi 
zgodę panującą w łonie rządu i kładzie wieści o 
rozdwojeniu na karb chwilowej . posuchy politycz- 

ej; zaś Nowa Presse w artykule poświęconym ży- 
dom galicyjskim, którzy obecnie stali się ważnym 
artykułem handlo dla dzienników tutejszych, 
ni ztąd ni zowąd oświadcza, iż nie ma nic prze- 
ciw Ziemiałkowskiemu i jego nominącyi, i że na- 
wet nie ma nic przeciw spełnieniu życzeń polskich 
w granicach konstytucyi. Ten nagły zwrot jest jak- 
by odwołaniem wczorajszej wycieczki przeciw p. 
Ziemiałkowskiemu. Nie inaczej bowiem tłómaczyć 
sobie możemy dzisiejszy artykuł Nowej Pressy ; 
winniśmy atoli dla uniknięcia nieporozumienia nad- 
mienić, iż bynajmniej nie przeoczyliśmy innych ciem- 


3,1 R. Moscs, Heilerstkite 2. — w Berlinie; 


— W Frankfurcie nad Monsm p. G. L. Dawke ol Cemp, 


SALĘ , ; żydom gali- 
cyjskim, a nieprzyjaznego żywiołowi polskiemu, 
ale weszło tu niejako w modę brać w obronę ży- 
dów galicyjskich przeciw Polakom, a każdy głos 
wychodzący z obozu żydowskiego za zgodą z kra- 


nych stron tego artykułu, przyjaznego 


jem, poczytany tu za odstępstwo, jeżeli nie od 
wiary, to od konstytucyi. Gi: zak jest w dzisiej- 
szym artykule Nowej Pressy wstęp o smutnej pa- 
mięci wyborze hr. Beusta w Brodach, jako niby 
reprezentanta żydów galicyjskich. Czy to nie wie 
Nowa Presse, iż hr. Beust doszedł do mandatu z 
Izby handlowej w Brodach, kiedy go odepchnąła 
Izba handlowa w Reichenbergu i kiedy hr. Beust 
byłby się starał o mandat chiński po świeżej po- 
rażce? A więc hr. Beust, otrzymawszy odprawę w 
obozie wiernokonstytucyjnym, miał być reprezen- 
tantem żydów „wiernokonstytucyjnych* w Galicyi, 
kiedy sobie właśnie przypominamy, iż wybór jego 
ówczesny w Galicyi tłómaczono chwilowem uspo- 
sobieniem ugodowem hr. Beusta. 

O Szachu Perskim opowiadają historyjki bardzo 
pocieszne, ale wiele z nich zgadza się z prawdą. 
Obchodzenie się jego z osobami dworskiemi, jest 
tego rodzaju, iż N. Pani opuściła Wiedeń i kazała 
oznajmić, iż zapewne nie wróci tak prędko. Szach 
pers i bowiem był onegdaj tak łaskaw oznajmić, 
iż on wyznaczy N. Pani godzinę posłuchania. Po- 
lecam wam zebrać z dzienników niektóre szczegóły 
o jego tu pobycie, bo tym razem dzienniki nie prze- 
sadzają, a kto wie, czy takie artykuły, jak dzisiej- 
szy Nowego Fremdzenblattu mówiący Szachowi ver- 
ba veritatis, nie podkopią i nie zniszczą niezasłu- 
żonego wcale uroku jego. 


ka 


Wersal 29 lipca. 


* W Anglii zwykle tak bywa, że gdy szef gabi- 
netu ustępuje miejsca przeciwnikowi, staje się na- 
czelnikiem leader opozycyi. We Francyi mniema- 
no także, że Thiers przyjmie ną siebie tę rolę; 
tymczasem raz tylko na zgromadzeniu się ukazał, 
a nie był wcale, a zatem i nie zabierał głosu w o- 
bronie uchwał, za któremi tak dawnićj obstawał. 
On spokojnie w swojćj willi pracuje nad nowem 
wydaniem Historyi Konsulatu i Cesarstwa, gdy 
Izba znosi cło na płody surowe, taksę na obce o- 
kręty przybijające do portów francuskich, a dziś 
ostatecznie zatwierdza traktaty handlowe z Anglią 
i Belgią. 

Wniosek o uchylenie taksy zredagowany był przez 
dep. Ludwika  Wołowskiego, pisał go także 
Bouvier. Bronili go Rouher i zdający sprawę ks. 
Decazes. Ten ostatni wykazał, iż taksa owa spo- 
dziewanćj korzyści nie przyniosła, a kosztem Ha- 
wru bogaci się Antwerpia, jak Gop a alina E- 
traci Marsylia. caniczne okręty chcąc u EE |. 
cze" Zag podatku, za ŁA at FE 
skie a zawijały do innych swobodniejszych. = 

Drugi także wniosek Wołowskiego przez Izbę 
został przyjęty. Wiadomo, że jest on prezesem ko- 
misyi opiekującćj się emigrantami z Alzacyi i Lo- 
taryngii. Żądał, aby Izba z funduszów dla nich 
przeznaczonych asygnowałą 1 milion franków; z 
tych 200,000 na bieżące potrzeby a 800,000 na 
wsparcie jadących jako koloniści do Algieru, to 8 
jest dla 230 rodzin po 3500 franków. Clapier u- 
tizymysał, że wysłanie ich do tak gorącćj strefy 


B 
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nawet zyskała, — jeżeli ma jeszcze co do zy- 
skania. 

Aj gwałtu! wszak to herezye! Więc lepiej daj. 
my pokój i chodźmy, chodźmy dalej; przed nami 
wiele, bardzo wiele! 

Dobrze; lecz minąwszy główne perły i dawne 
znajomości, jakżeż się dalej oryentować po tym 
labiryncie. Sam oddział austryacki zawiera więcej 
niż 1000 numerów. — No to cóż łatwiejszego jak 
wziąść katalog i nim jak busolą się kierować. Na 
ten pomysł wpadłem i ja pierwszych dni i po- 
szedłszy z jednym znajomym na wystawę, zączą- 
łem z katalogiem w ręku oglądać wystawę. 

Przychodzę do oddziału francuskiego, szukam 
jednego numeru i drugiego, jakoś treść się z ka- 
talogiem niechce zgodzić. Nareszcie widzę dość du- 
ży obraz: kobieta śpiąca wśród trawy, w stroju 
trochę pierwotnym bo przebrana za Wenus, postać 
ładnie wymodelowana, choć srodze zmysłowa. Nie- 
mogąc dojrzeć podpisu malarza patrzę w katalog 
Nr. 161: Gegend nach dem Sturme von X. 

Dobryś! pomyślałem, cóż począć z takim spi- 
sem i już chciałem nim rzucić o ziemię, gdy mię 
towarzysz mój reflektuje, że pewno tylko francu- 
ski oddział tak niedbale zredagowany, przez nie- 
chęć rasową. Idziemy do państwa Niemieckiego, 
tam może sumienniej spisano obrazy. Czyjże ten 
ładny portret kobiety wygorsowanej? znów otwie- 
ram katalog i pod numerem niepamiętam, którym 
znajduję: Anhóhen bei Sedan. 

Tego już zanadto. W pierwszym napadzie nie- 
cierpliwości biegnę do tego co mi sprzedał kata- 
log, aby wyłajawszy go, odebrać mu gwałtem za- 
płacone pieniądze, aż mię w połowie drogi zatrzy- 
muje mój towarzysz i otwiera mi oczy, że kto wie 
czy też to nie jest bez żadnej pomyłki, tylko ta- 


języku urzędowym. 
(A! tak to co innego. Nie ma co mówić, dow- 
cipnie napisane. Teraz pojmuję upadek Napoleo- 
na III. 

Ponieważ jednak rebusami i łamigłówkami, nie- 
bardzo ułatwi się zwiedzanie, więc raczej zamknę 
katalog i pójdę na chybił trafił, zawierzywszy swej 
własnej przenikliwości. Dla odczytania nazwisk 
wystarczy pince-nez. 


Byliśmy dotąd w austryackim oddziale. Więc 


także malarz, natura lubująca się w przedmiotac 
ponurych, smutnych, a jak pociągająco je umie 
przedstawić! Któż niezna jego męczeństwa św. Ju- 
lii, albo tych rysunków do pieśni Mendelssohna, 


do Schumanna i Beethovena? 


ki „delikatny i przenośny sposób wyrażenia się w|/ 


rzućmy jeszcze oko na oł Maxa. Ni kły to sth 
1.3 òbras Mats a h harakterystyki indywidualizmu w najdelikatniej- 


mniej czarnym. Jedna tylko w tym rodzaju: dziew- ` 
czyna ciemna w katakumbach, podająca jeden ze © 
swych licznych kagańców starszej kobiecie. Mo- 
że obraz chrześcijanina, co choć nmieoświecony po 
światowemu, posiada taki zasób światła, iż drugim 
go może udzielać. Owa stara, może podobieństwo 
zgrzybiałego Świata starożytnego, co od ludzi no- 
wych i prostaczków musiał brać światło życia. Co 
za twarz natchniona u dziewczęcia, a ile prawdy 
w ruchu jej ręki. Wyraźnie niewie jak daleko ją 
ma wyciągnąć, nieboga przyzwyczajona chodzić o- 
mackiem. Koloryt szary, wszystko blade, jak zwy- 
czajnie przy skąpem oświetleniu, co nadaje kom- 
pozycyi ten niezrównany nastrój poetyczny. A 
Zupełnie znów inny jest drugi jego utwór tuż 
obok. Cóż to za szpinak powie kążdy w pierwszej 
chwili. Na tle jasno zielonem złożonem od dołu 
z trawy bardzo rz | a wyżej z zarośla okrytego 
młodym wiosennym liściem, siedzi kobieta która 
mogłaby być młodsza i ładniejsza, w letniej jasno- — 
różowej sukni, i czyta. Nie, zapomniała o tem że 4 
miała czytać, ręka z książką opadła jej na kolana, — 


sne, a sama postać kobiety wywołuje jakiś uśmiech 


a mimo 


wątpienia prz Ą 
pierwszej Kali. W rodzajowem zaś malarstwie re- 
prezentowany jest kilkoma dziełami, z których pod- 
nieść musimy Nieudzielong Absolucyę. Obrazek ten 
tak jest interesujący i piękny, że należałby w o- 
óle do najlepszych rzeczy na wystawie, ; 
dziewczyna co gorąco o rozgrzeszenie s 
była równie wydarzoną, jak kapłan, który jej te- 

oż odmawia. Cała postać księdza jest iełem 


szych odcieniach poczutego i oddanego! Ws. SB 
o ia żyje i mówi; miet iko zorane AA 0 E: 
czoło, surowe spojrzenie, energicznie a myśląco za- 
ciśnięte cieńkie wargi, lecz i ręka, gest, poza. Tym- 
czasem przez niepojętą sprzeczność, postać dzie- 


jak Algierya jest niebezpiecznem, a zapomniał, że 
wszystkie najazdy na południową część Europy 
przychodziły z północy. Przykład Wissygotów za- 
pewnił wygraną wnioskowi Wołowskiego. 

Na wczorajszem posiedzeniu zaledwie 500 depu- 
towanych było obecnych. Wszyscy się niecierpliwią 
z odjazdem i najpewnićj dziś lub jutro Izba zo- 
stanie odroczoną, a czuwanie nad sprawami i bez- 
pieczeństwem Francyi pozostanie przy rządzie i ko- 
misyi nieustającćj. Niechże nie ustaje w tem czu- 
waniu, bo stronnicy zaburzeń ochoczo zaczną się 
krzątać, aby podczas wakacyj przysporzyć nieła- 
du. Ajenci Internacyonala pracować będą rad skło- 
nieniem klasy pracującój do zaniechavia robót; 
emisaryusze rewolucyjni wezwą Rady municypalne 
gorejące duchem republikanckiem, aby jednocze- 
śnie wszędy podały się do dymisyi. Spodziewsją się, 
że to rząd wprawi w wielk kłopot, kiedy z takie- 
g0 zamętu będzie musiał wyprowadzać porządek 
z dziś na jutro. Wszystko to ma być wyrachowa- 
ne na czas wyjścia wojsk niemieckich, aby opinię 
przygotować do gwałtownego żądania rozwiązania 
Izby i odwołania się do woli powszechnćj narodu 
w rzeczy przyszłego kształtu 1ządu. Republikanie 
są przekonani, że w danym razie będą mieli za 
sobą większość, cesarscy nie mnićj swojego są pe- 


` wni, a orleaniści?... wedle zdania statystyków, u- 


tracili oni wielką liczbę głosów przez przyjęcie 
przewodnictwa w sądzie wojennym na marszałka 
Bazaine przez księcia dAumale. Powinien on był 
tój godności niebezpiecznój odmówić, mówią bie- 
glejsi w obliczaniu praw dopodobieństw, czemu tak 
nie uczynił, jak ks. Nemours? Hrabia Paryża prze- 
daje zamek swój Twickenham nad Tamizą, coby 
dawało do sądzenia, że nie przewiduje w dalekićj 
nawet przyszłości potrzeby szukania drugićj ojczyzny. 
Orleaniści mają obchodzić uroczyście dzień 1 sierpnia, 
rocznicę ofiarowania przez 221 deputowanych ko- 
rony fiancuskićj Ludwikowi Filipowi. > 

Proces tedy marszałka Bazaine niezawodnie roz- 
pocznie się d. 6 peździernika. Każdego tygodnia 
cztery dni będą poświęcone na obrady a reszta na 
odpoczynek. Obliczają, że trwać może przeszło dwa 
miesiące. Obronę marszałka przyjął adwokat La- 
chaud a samo przepisanie dokumentów na koszt 
Bazaina wyniosło 14,000 fr. Komisarzem ze strony 
rządu czyli oskarżycielem mianowany jen. Pourcet; 
272 świadków powołanych świadczyć będzie prze- 
ciw marszałkowi, zaledwie 40 za nim; ale zdaniem 
Lachauda więcój ich żądać nie ma potrz:by. 

W miejsce Bannevilla mianowany ambasadorem 
do Wiednia Bourgoirg, dawny poseł do Rzymu. 
Poseł francuski w Stambule Melchior de Vogue, 
za urlopem przyjeżdża do Francyi 15 sierpnia. 
Syn ks. Broglie zostanie szefem gabinetu ojca 
swojego. 3 

Rada municypalna Paryża zawiesza swoje obra- 
dy od 9 sierpnia do 1 października. 

Przedwczoraj umarł deputowany Leonce Gui- 
raud (Dep. Aude). Należał on do umiarkowanej 
prawicy, a pamiętny jest z wystąpienia swego 
przeciw Thiersowi w chwili, kiedy ten był w ca- 
łej potędze swojego znaczenia i wpływu. Z powo- 
du dymisyi ministra Pouyer - Quertier, wyrzekł on 
wielkie prawdy i był prawie przepowiednią tego 
co w rok potem się stało: 

„Reprezentacya Narodowa panuje, ale z łona 
tej reprezentacyj wychodzący król tymczasowy, 
właściwie rządzi. Rząd zawieszony jest w powie- 
trzu. Król tymczasowy dokonał tego, ża monar- 
chia równie jak republika stały się dziś niepodo- 
bnemi. I cóż teraz zostało?... trzy rzeczy: prowi- 
zoryum obecne, cesarstwo albo chaos. Nie ma in- 
nego ratunku jak ten, aby rząd zdobył większość, 
albo ta rząd zdobyła.* I to właśnie stało się 
24go maja. 

Rada municypalna Belfortu postanowiła ofiaro- 
wać Tbiersowi medal złoty z takim nadpisem : 

Belfort resté français 
a M. Thiers. 

I w istocie Belfort może mu to zawdzięczać, 
ale gdy traktatem frankfurckim za ustąpienie ma- 
łego kawałka ziemi w obwodzie twierdzy, Thiers 
musiał Prusom oddać pas szeroki między Longwy 


a Luxemburgiem; poświęceni mieszkańcy tej czą- 
stki Fraucyi pewnie nie są ochoczy do podobnych 
jak Belforczycy podziękowań. 

Wczorajszy Constitutionnel dowiedział się nare- 
szcie o projektach zamiany części Prus na połowę 
Królestwa Polskiego z tej strony Wisły leżącą. 
Domyśla się, że Prusy nie zechcą coś dać swego, 
ale chętnie przyzwolą, aby Rosya zajęła z Galicyi 
co jej się podoba, tylko tu znowu robi uwagę, że 
Austrya na to nigdy nie przystanie i przewiduje 
niebawem wojnę. Ale któż już bierze na seryo 
polityczne horoskopy Constitutionnella ? 

Wysłanie Rocheforta do Nowej Kaledonii sta- 
nowczo wedle korespondencyi Havasa z Wersalu, 
zostało w ministeryum zdecydowane. 
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Powołani przez komitet wyborczy krakowski 
mężowie zaufania, zawiązali w Bochni komitet 
wyborczy do kierowania ruchem wyborczym w o0- 
kręgu ini i Nize Komitet ten składa 
Się z 4% członków; przewodniczącym wybrany p. 
Roman Włodek, a do wydziałi kiki czego z 
szli: Dr Hoszard, Leonard Serafiński, Roman 
Niwickii X. Wąsikiewicz. Wydział ten po- 
rozumieć się ma z mężami zaufania ze starostwa 
brzeskiego, a po odbytych prawyborach zwołać 
zgromadzenie wyborców i przedstawić im kan- 
dydata. 

W Tarnowie zawiązał się także komitet wybor- 
czy za staraniem p. Józefa hr. Męcińskiego, któ- 
rego też obrano prezesem, sekretarzem zaś „Dra 
Kwiatkowskiego. Dla energiczniejszego i ła- 
twiejszego działania wybrano także komitet ściślej- 
szy, do którego weszli pp. br. Męciński, X. infułat 
Król poseł sejmowy, radca sądu Spławiński 
poseł sejmowy, Dr Kwiatkowski adwokat i p- 
Misiągiewicz. Komitetowi udzielono pełnomo- 
cnictwa do porozumienia się z mężami zaufania 
w Pilznie i Dąbrowy, a p. Męcińskiego upowa- 
żniono do zwołania zjazdu wspólnego, na którym 
postawioną zostanie stanowczo kandydatura, na 
którą się trzy te powiaty poprzednio zgodzą. 


Wyciąg z protokółów 
posiedzeń Rady Wydziału krajowego 


za czas od lgo do 30go czerwca 1873. 
(Dokończenie). 


Wydział krajowy uchwalił objawić Namiestnictwu 
zdanie, iż rozstrzygnięcie sporu zachodzącego mię- 
dzy Wiktorem hr. Baworowskim a gminą miasta 
Lwowa, o ile takowy tyczy się kwestyi o niepoko- 
jenie posiadania skarpy ulicznój do władz autono- 
micznych, o ile zaś odnosi się do uszkodzenia wło- 
żonego obok budynku do władz sądowych należy. 

Wydział krajowy zgodził się ze zdaniem dyrek- 


cyi skarbowój, iż jadąca w służbie straż skarbowa 


wolna jest od opłaty myta na drogach krajowych. 

Wydział krajowy uchwalił urządzić na koszt 
funduszu krajowego we Lwowie kurs nauki cecho- 
wania miar i wag. 

Wydział krejowy zamianował p. Edmunda Sy- 
puiewskiego pocztmistrza w Jezupolu inspektorem 
a p. Oleksę Karoluka zastępcą inspektora drogi 
Sielecko-Zaleszczyckićj. 

Wydział krajowy nie uwzględnił następujących 
rekursów w sprawach drogowych | 

1) Obszaru dworskiego Bryczyniec przeciw uchwa= 
le Wielickiego Wyd:iału powiatowego uznającej o- 
bowiązek tegoż obszaru budowania mostków bez 
współudziału gminy. 

2) P. Wacława Jarego właściciela jedynego w 
gminie Krowodrzy znajdującego się obszaru dwor- 
skiego przeciw nakazowi krakowskiego Wydziału 
powiatowego względem dostarczenia materyału dre- 
wnianego do budowy mostsów. 

3) Zwierchności gminnój w Mostkach przeciw 
nałożonćj nań grzywny przez Wydział powiatowy 
w Nowym Sączu za wypasanie rowów przy drodze 
krajowej. 

4) Zwierzchności gminnój miasta Nowego Sącza 
domagającćj się otworzenia nowćj drogi, pomimo, 
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iż sprawa ta jeszcze przed wprowadzeniem ustawy 
dróg, przez wszystkie instancye polityczne na nie- 
korzyść gminy rozstrzygniętą była. 

5) Zwierzchności gminnej w Rawie wnoszącój 
rekurs po upływie półtora roku przeciw nałożonćj 
nań grzywnie. 

6) Gminy Samborka -przeciw nakazowi Wieli- 
ckiego Wydziału pow. względem szutrowania dróg 
gminnych, o ile na to zezwolą prestacye w myśl $ 
12 ust. drog. wymierzone. 

7) Obszaru dworskiego w Ryglicach przeciw u- 
chwale Tarnowskiego Wydziału powiatowego zasą- 
dzającój tenże obszar dworski na zwrot kosztów 
sporządzenia preliminarza na naprawę dróg gmin- 
nych. 

8) Gminy w Roguźnie przeciw nakazowi napra- 
wiania i utrzymywania drogi do Sądowój Wiszni 
wiodącój na parcele Nr 3560. 

9) Obywatela miasta Horadyjczuka przeciw na- 
kazowi zwierzchności 
drzewa złożonego na publicznój drodze. 

10) Obszaru dworskiego i gminy w Gnojniku 
przeciw orzeczeniu Brzeskiego Wydziału powiato- 
wego, iż droga wiodąca od drogi kraj. koło młyna 
dworskiego do Gosprzydowćj jest drogą publiczną. 

Lwów d. 7 lipca 1873. 
eeaeee eer r a 


Wieden 1 sierpnia. Korespondent nasz wie- 
deński zaprzeczył przed kilku dniami wiadomości, 
jakoby arcyksiążę Albrecht wręczyć miał Carowi 
rosyjskiemu własnoręczte pismo Cesarza austryac- 
kiego. Podobne zaprzecznnie znajdujemy w Bohe- 
mii, która pisze: „Chociaż biuro korespondencyjne 
powtórzyło doniesienie peszteńskiego dziennika, że 
arcyksiążę Albrecht powiózł, dla cesarza Rosyi do 
Warszawy własnoręczny list N. Pana, w którym 
zapowiedziany został Jego przyjazd do Petersburga 
w drugiej połowie września, mimo to wiadomość 
powyższa nie została potwierdzoną, i dowiadujemy 
się z najlepszego źródła, że dotąd nie wiadomo, 
kiedy nastąpi podróż monarchy do stolicyi Rosji. 
Nadto nasz dwór przyjmować będzie jeszcze i we 
wrześniu dostojnych gości, a mianowicie króla Da- 
nii, królowę Niederlandzką i królowę Grecką.* 

Inny korespondent Bohemii bierze w obronę mi- 
nistra wyznań i oświecenia i udawadnia, że zarzą- 
dzenia jego są legalue. „Minister wyznań i oświe- 
cenia — pisze wspomniany korespondent — wydał 
niedawno orzeczenie, które ponownie służyć może 
za dowód, że pomimo różnorodnego oceniania za- 
rządzeń ministra, żadne nie może być nazwane 
nielegalnem ze stanowiska ustaw obowiązujących. 
W niniejszym wypadku orzeczenie ministra tyczy 
się szkół protestanckich. Rada szkolna powiatowa 
w Asch uchwaliła połączenie szkół w Asch-Niklas- 
berg, Krugsreuth, Rossbach i Wermeneuth z istnie- 


Jącemi przeważnie ewangielickiemi szkołami w tam- 


tejszym okręgu szkolnym. W obec małej liczby 
katolików w wspomnianych miejscowościach, nie- 
stosownem było utrzymywanie osobnych publicznych 
szkół dotowanych po części z funduszów gminnych. 
Czeska krajowa Radą szkolna uznała, że wspo- 
mniony okrąg szkolny jest obowiązany utrzymywać 
odrębnie niektóre przedtem katolickie szkoły lu- 
dowe w charakterze szkół publicznych. Przeciw 
temu orzeczeniu wniosła Rada szkolna powiatowa 
rekurs do ministerstwa oświecenia, które uznało, 
że uchylenie publicznego charakteru tych szkół 
katolickich i przydzielenie katolickich uczniów do 
szkół dawniej ewanugielickich, a obecnie za publi- 
czne uznanych, zgadza się zupełnie z obecnie obo- 
wiązującemi ustawami szkolaemi. Zarazem zarzą- 


dziło ministerstwo oświecenia przeprowadzenie tej | k 


regulacyi szkół z końcem bieżącego roku szkolnego. 


f fiśrólestwo Polskie. 


ostał się ram w ręce nader ciekawy dokument, 
który zdaje, się odnośnie do katolików łacińskiego ob- 
rządku odgrywać będzie tę samą rolę, co rada dana w 
r. 1827 przez Siemaszkę odnośnie do Unitów. Jest 
toj list apostaty Biskupa Zubka do Generał-Guber- 


wczęcia jest i w całości powierzchownie pomyśla- 


na, i nader konwencyonalnie w szczegółach prze- 
prowadzona, mimo wszystkich cech technicznej po- 
prawności. Pierwszy lepszy akademik, niezdołałby 
utworzyć nic bezduszniejszego od tej pięknej Wło- 
szki zmyślającej rozpacz. 

Wogóle wyznam, że niebardzo jestem dobrze u- 
przedzony do wszystkich genrów, traktujących o 
księżach i mnichach. Przekonałem się że większość 
malarzy „świata tego* tak ma sprzeczne z mojem 
pojęcie o godności sakramentów i stanu ducho- 
wnego, że już naprzód z pewnym wstrętem, co naj- 
mniej z niedowierzaniem, przystepuję do obrazów, 
tego rodzaju. Najczęściej spotkasz tam przedsta- 
wienie, co pewno na śmieszność, jeśli nie na po- 
garde naraża osoby i rzeczy, któro jak wszystko 
udzkie mogą mieć swe śmieszne i słabe nawet 
strony, lecz bądź co bądź, ze swej istoty są świę- 

i tylko ze czcią powinny być wspomniane. Mu- 
szę jednak oddać sprawiedliwość, że jak powyższy 
obraz tak też i Passiniego kanonicy w chórze w 
niczem nie obrażają uczucia religijnego. 

Passini to najlepszy akwarellista austryacki; są 
nawet tacy co jego obrazom pierwszeństwo przy- 
znają pomiędzy wszystkiemi akwarellami wystawy. 
Ta o której wspomniałem, przedstawia presbyte- 
ryum, czyli chór jakiejś katedry. W stallach 7 czy 
8miu kanoników stoi rzędem obok siebie, podczas 
gdy laik po kolei hołd im kadzielnicą oddaje, jak 
to zwykle bywa przy nabożeństwach pontyfikaloych. 
Temat niebogaty lecz w cha: styce rozwinięte 
takie bogactwo, taka rozmaitość rysów, wyrazów i 
postąw, a zarazem prawda i orygi ość, ża 
Metsa całe studyum nad temi postaciami 
robić. szał 

Do tej kategoryi obrazów z księżmi, można także 
policzyć inny utwór Passiniego p. t. dalena, 
który wszakże jest już więcej obrazem 


kobieta. Tylko że przeciwnie jak u Angelego, kobie- 


ta niejest tu wcale podrzędną figurą, ale owszem 
ważną ma rolę, i równie szczęśliwie jak ksiądz jest 


przedstawiona. Śliczna brunetka, w nader gusto: 


wnym nowomodnym stroju, przyszła prosić 0 od- 
puszczenie grzechów, których podobno ma dość 
_ dużo na sumieniu. Spowiednik przed udzieleniem 


rozgrzeszenia postawił warunki widocznie dla niej 
ciężkie, bo gest jej i mina wyraźnie w odpowiedzi 
mówią: „niepotrafię*. Szczęśliwy ten pomysł jest 
przeprowadzony z taką siłą i wymową wyrazu, u- 


kład kompozycyi tak wdzięczny, że akwarella ta 


zostawia w cieniu wielką część olejnych obrazów 
wystawy. 
Otóż i jesteśmy pomiędzy akwarellami. Przypatrz- 


) n obyczajo- 
wym. Znów konfesyonał, mnich i spowiadsjące się | ki 


tyle duchowego wyrazu, co malowniczy poizaż, 
gdzie z ładnemi liniami łączy się gra kolorów, 
wiatło i cienie, w czem leży główna część efek- 
tów malarskich, a 
smutny, dziki lub swojski, w którym się objawić 
może całe uczucie, dusza artysty. 

Tymczasem jedno znakomite przedstawienie zwie- 
rzęcia, zada kłam całej tej teoryi na rzetelnych, 
jakby się zdawało podstawąch opartej. Są malarze 
zwierząt, którzy doszli do tego stopnia doskona- 
łości, że wobec ich utworów musisz przyznać, iż 
i zwierzę może mieć w sobie poezyę, a raczej mo- 
że być poetycznie przedstawionem — i przed wi- 
zerunkiem prostego bydlęcia stoisz i zachwycasz 


ak rzeźby przedmiotem jest forma sąma 
A zwierzę samo wzięte pie ma nawet 


wreszcie ten nastrój wesoły lub 


ginalnych fizyognomij pomiędzy końmi, aby w ty- 
powtórzyć? Któż tak upatrzy i odda najdrobiaz- 


naturze nigdy w tym stopniu nie spotykamy. 


jest ich może mniej niż w innych, lecz i tu znaj- 
dziemy dość okazów. Te które podniesiemy tu, są: 
Reicherta kollekcya głów psich widocznie portre- 
towanych, Ottona v. Thoren Opuszczeni, pies ow- 


już do wartości peizażów. 


sem dopiero zdołasz się rozpatrzyć. 


znakomitszych. Mówiąc o malarstwie historycznem, 


rze, Ludwiku Mayerze, Lófflerze, których także po- 


gm. względem uprzątnienia. 


się czas długi. Tylko wiedz o jednym sekrecie, że 
aby, tak zwierzęta malować nie dość jest być uta- 
lentowanym. artystą, trzeba jeszcze być znawcą 
i miłośnikiem zwierząt; tak samo jak na to, by 
dobre konie, krowy lub owce wychodować. Widzi- 
my to najlepiej na Kossaku. Któż jak nie znawca 
i miłośnik potrafi uchwycić tyle odrębnych i ory- 


siącach przedstawień tego zwierzęcia nigdy się nie 


gowsze odcienia ras, kto zdoła być tak świeżym 
i nowym w wyszukiwaniu tylu malowniczych ru- 
chów i postaw końskich, jak to czyni ten specya- 
lista prawdziwie niewyczerpany ? Pod jego pędzlem 
koń nabiera życia i wyrazu i piękności, których w 


To samo spostrzeżemy i u ianych wybitniejszych 
malarzy, co oddali się malowaniu innych rodzajów 
zwierząt. Nie przekraczają oni zakresu zwierząt 
domowych, na potwierdzenie naszego zdania; gdyż 
znawstwo i zamiłowabie wobec dzikich zwierząt 
same przez się ustają. W austryackim oddziele 


czarski nad trupem pastucha zabitego od pioruna; 
tegoż Pastwisko normandzkie z prześlicznemi kro- 
wami, Biihlmayera Rolnik, Mahlknechta dwie pię- 
kne i naturalnie oddane krowy; wreszcie w robie- 
niu owiec, których już o wiele mniej dobrych się 
znajduje, odznaczają się wiedeńczycy : Schródl swą 
Owczarnią, w których głowy owiec co do wykoń- 
czenia a zwłaszcza naturalności , postawić można 
na równi z głowami Konstantyna Troyon; von 
Thoren obrazem Wilk się zbliża, i Gustaw Ranzc- 
vi, którego piękne obrazy z owcami wznoszą się 


Więcej nic już nie ma? O jest tam jeszcze bar- 
dzo wiele nawet ładnych obrazów, tak wiele, że 
pierwszych dni wynosisz z Wystawy tylko chaos 
w głowie, bigos barw, kształtów i nazwisk; Z oza- 
yć. Więc nieżą- 
dajcie odemnie zbyt wiele szczegółów, bo jakbym 
zaczął wyliczać i rozgadał się, moglibyście potem 
żałować, i jak ów uczeń czarnoksiężnika, w zna- 
nej balladzie, sami niewiedzieć, gdzie schronić się 
przed powodzią opisów i krytyk, któremi z łatwo- 
ścią przyszłoby mi was zalać. Radzę tedy prze- 
stać na powyższych szczegółach, a co do reszty kon- 
tentować się wymienieniem jeszcze kilku nazwisk 


niewspomniałem o Rahlv, Trenkwaldzie, Schilche- 


nątora Kaufmanna, który w całości w tłómaczeniu 
podajemy : £ ; 
Excellencyo! Uważam sobie za obowiązek patryo- 
týczny zawiadomić Waszą Exc. o skutku mojej 
jemnej rozmowy z panem X. marszałkiem szlach 
ty, który mi jest znany od dawna i który odzna- 
czył się przez szlachetną szczerość i przez odwagę 
cywiluą jakiej dał dowód, podpisując adres wiər- 
poddańczy do N. Pana; uczucia jego wypływają 
esztą z załączonego tu dokumentu, zrobionego przed 
dpisaniem adresu. — P. X. przekonany jest słusz- 
nie że gubernie zachodnie (kraj zabrany) dawniej 
rósyjskie, powinny obecnie przez siłę wypadków 
stąć się znowu częścią nierozdzielną Cesarstwa Ro- 
kiego i że w celu osiągnięcia tego zlania 
długotrwałego z resztą Rosyi, potrzeba usu- 
nąćj przyczynę ich nieprzyjaźni przeciwko wszyst- 
kiemu, co rosyjskie, co powstało w skutek pa- 
nowąnia polskiego przez czas pewien. — 
X. widzi bardzo słusznie przyczynę tego złego 
uce rzymsko -katolickiej, według której ci 
wszysćy, którzy nie są podlegli Papieżowi, są nie- 
przyjaciołmi Boga i niegodni szczęścia wieczne- 
go. Papiści kują broń z tej nauki przeciwko 
prawosławiu rosyjskiemu i tem samem przeciw- 
ko Carowi Rosyi. Źródłem tego złego jest wię: 
Rzym, dążący do uniwersalnej teokracyi; Rzym 
z zasądy swojej zawsze nieprzyjazny Rosyi, cza- 
sem jej schlebiający, ażeby tem łatwiej dojść do 
celu, lecz gotów w każdej chwili, przy sprzyjają- 
cych okolicznościach, głosić wojnę krzyżową prze- 
ciw Rosyi. Rzym może być szkodliwym dla Rosyi 
w miarę liczby poddanych rosyjskich i papistów 
zarazem, którzy w sumieniu swojem obowiązani są 
być nieprzyjaciołmi prawosławia, a nawet .i zdra- 
dzić Cara, stosownie do religii, która nakazuje, że 
trzeba więcej słuchać Boga niż władz ziemskich; 
otóż u papistów, Papież jest tłumaczem woli Bo- 
skiej. Wobec ostatniej encykliki papieskiej (sylla- 
bus) tak przeciwaej postępowi światła i cywlizacyi 
i wobec klęski jaką poniosła rewolucya polska, 
p. X. sądzi, że teraz możnaby zaprowadzić w ga- 
berniach zachodnich hierarchię katolicką zacho- 
dnią, niezależoą od Rzymu; uważa on ten środek 
jako sposób zbliżenia i ostatecznego zlania katoli- 
ów tego kraju z prawosławiem. Poddanie tej hie- 
rarchii pod władzę świętego Synodu, bez poprze- 
dniego przygotowania, spowodowałoby zbyt nie- 
bezpieczne wzruszenie, tem więcej, że prawdopo- 
dobnie święty Synod nie chciałby ze swojej stro- 
ny tolerować liturgii rzymskiej i zwyczajów reli- 
gijnych Zachodu. AD OUGMA 4 1ę, 
Pan X. sądzi, że najroztropniejsi i najwięcej 
wpływowi obywatele ziemscy mając na widoku 
szczęście własne i dzieci swoich, pragną szczerego 
złączenia z Rosyą i chcą stać wiernie przy Cesa- 
rzu, i że zgodziliby się nawet na uczynienie pierw- 
szego kroku na tej drodze, zgadzając się na ten 
początek połączenia religijnego; że inicyatywę i 
kierownictwo tego. dzieła należałoby powierzyć zna- 
komitym obywatelom, których uczucia rosyjskie 
znane są marszałkowi X., a co wszystko działoby 
się pod dozorem władz rządowych; że zbytecznem 
byłoby poddawać te projekta publicznym obra- 
dom szlachty, gdyż krzykacze mogliby z łatwością 
pociągnąć za soka większość tych, którzy nie są 
utwierdzeni w swoich przekonaniach i którzy nie 
chcieliby być uważani za tchórzów ; że chcąc sobie 
zdać sprawę z prawdziwego usposobienia większo- 
ści osób wpływowych, należy sobie postąpić w ten 
sam sposób, w jaki sobie niegdyś postąpiono z 
księżmi unickimi (r. 1839), tj. nie wymagać adre- 
su zbiorowego, lecz zbierać przyzwolenia i podpi- 
sy pojedynczych właścicieli i kapłanów, którzy o 
ażą się usposobieni do poddania się hierarchii 
katolickiej zachodniej, niezależnej od Papieża, sko- 
ro tylko większość katolików wpływowych na to 
się zgodzi; że niektórzy biskupi katoliccy nie są 
W gruncie rzeczy ani ultramontanami ani fanaty- 
kami, lecz tylko odgcywają tę rolę, aby pozyskać 
miłość swoich owieczek i zmienią swój sposób po- 
stępowania, skoro poznają prawdziwy sposób 
myślenia większości wpływowych dyecezyan swo- 
ich Chociaż Polska a mianowicie gubernie zacho- 


minąć niemożna. W portrecie prócz Angelego i 
Lehnbacha, odznaczają się: Gustaw Mayer, Aigner, 
Gaul, Lafitte, Schilcher; w „rodzaju rodzajowym* 
Pettenkoffen, Franciszek Russ; w pejzażu: Robert 
Russ, Lichtenfels, Jettel, Nasch i Tritsch. 

A Rodakowski ? Prawda, niemówiłem o nim, ale 
na to tylko, aby na końcu swobodniej to módz 
uczynić. Pierwsza rzecz jego, którą spotykamy, 
jest zaraz w sali Matejkowskiej kilka portretów. 
Rodakowskiego portrety są nader wykończone i mu- 
szą też być bardzo dobre, jeżeli wszystkie tak wier- 
ne jak dwa znanych mi osobistości, to jest: ks. C. 
i pełen ciepła wizerunek nieodżałowanego Leona 
Kaplińskiego, którego także kilka znanych u nas 
utworów zyskuje tu zaszczytne uznanie. 

Lecz ciekawszy niż portretów jesteś pewno Woj- 
ny kokoszej. Gdzież ona? O nie łatwo ją znajdziesz, 
gdy sam p. Rodakowski, będąc za mego pobytu w 
Wiedniu, szukał jej po wystawie całej półtora dnia. 
Wisi ten obraz w ostatniej z sal mniejszych bo- 
cznego szeregu, i jak na złość, nad samemi drzwia- 
mi, przez które się zwykle wchodzi. Można więc 
być tam i chwilę się rozglądać, zanim się go spo- 
strzeże; tembardziej, że salka jest dość ciemno 
oświetlona, i że zresztą znajduje się w niej: tylko 
kilka lichych obrazów; Kopernik Gadomskiego, co 
był na Wystawie krakowskiej i model nagrodzo- 
nego w Kolonii Friedrich Wilhelm Denkmalu Pil.- 
za. Wszystko to sprawia, że nawet z łatwością 
możza uledz pokusio przejścia przez salę bez za- 
trzymania się. Tymczasem nie będziesz żałował je- 
śli się wrócisz dla wynagrodzenia pierwszego po- 
śpiechu. Obraz to piękny — inaczej trudno po- 
wiedzieć. Ponieważ w Czasie był już kiedyś opisa- 
ny w korespondencyi, więc ograniczę się na wra- 
żeniu, jakie on na mbie zrobił. Rysunek jak za- 
wsze u Rodakowskiego nadzwyczaj poprawny, wy- 
kończony, powiedział ym zbyt staranny, postacie 
piękne. Tylko z pomysłem niezupełnie się zgadzam. 
Jakże pod tytułem Wojna kokosza, można wyryso- 
wać galeryę królewskiego zamku i na niej cały 
dwór w najspokojniejszych pozach siedzący na lu- 
źno porozstawianych fotelach. Czyta tam ktoś, pra- 
wda, jakąś odezwę z balkonu na dół, zapewne do 
zgromadzonej szlachty, ale tej ani śladu niewi- 
dać. 

Mnie t:n obraz robi wrażenie raczej siesty wło- 
skiej, bo prócz spokojnego nastroju, i osoby towa- 
rzystwo składające, są za mało polskie, nawet na 
czasy Bony. Ztąd więc, choć nie przeczę że kom- 
pozycya ma swoje zalety, uważam jednak za śmie- 
szność chcieć ją przeciwstawiać utworom Matejki, 
jak to niektórzy niedawno u nas próbowali. 

Austrya to Austro-Węgry; więc i na wystawie 
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dnie otrzymywały przez czas długi wychowanie z rąk | - 
zakonników,a mianowicie Jezuitów były zatem wycho- 


ski, 
stać się 


nie byli 


enie ci 


głoby dostarczyć elementów potrzebnych do utwo- 
rzenia hierarchii, o której jest mowa. Niezależna 
od Rzymu hierarchia ta usiłojąca rusyfikować 


nizmu, i 


działaniu. Znając taktykę rosyjską używaną w r. 
1839, łatwo domyśleć się można, że rząd i schyzma- 
tycy pozostaną nibyto bezczyzni, katolicy zaś w ro- 
dzaju marszałka X. i księża jak Zyliński i Senczv- 
kowski wezmą inicyatywę, a rząd w końcu da się 
uprosić życzeniom poddanych. Znajdzie się sposób 
jakiegokolwiek przygłuszenia wyrzutów sumienia 
osób bojaźliwych i zostanie się nazwisko katolików 
zachodnich, zostanie nawet i Papież jako honorowa 
głowa kościoła bez żadnej władzy. Podobne rze- 
czy miały już miejsce w historyi kościoła. Kościół 
anglikański zachował hierarchię zachodnią biskupów 
i arcybiskupów, cdmawiając Oredo wyznaje kościół 
katolicki i Anglikanie nazywają się sami katolika- 
mi chociaż niemi nie są. Odszerepione dyecezye 
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obrazów znać dualizm, jest osobny oddział węgier= 
ski. Mało dotąd słyszeliśmy o a aram węgier- 
skiem. Tylko że Węgry umieją oceniać sztukę, do- 
wiodło niedawno przyjęcie serdeczne w Peszcie Ba- 
torego. Niestety! zamiłowanie niedaje jeszcze ta- 
lentów; to też smutno dość wygląda Translitawia 
na wystawie, i jeśli co wśród nagromadzonej mier- 
noty zwraca uwagę, to chyba wielka brzydota, przy- 
najmniej potworność kolorytu. Nawet jedyny ma- 
larz, który zasługuje na uznanie, nie jest wolny od 
wady. Chcę mówić o Munkąacsym. Widocznie 
musi mieć wzrok mylny, lub idée fire, że cała ja- 
skrawa boża przyroda jest czarna, a najweselej 
zieleniejący gaj nawet, jeśli ma być z prawdą i 
pięknie oddany, powinien przybrać żałobę. Z za- 
miłowaniem też maluje przerażające, goryczą za- 
prawne | kal. jak w pierwszym obrazie jego, któ- 
ry przed kilku laty widziałem. W bardzo nędznem 
mieszkaniu, wychudła i biednie odziana matka, po- 
daje dwom synom wychodzącym do szkoły śniada- 
nie złożone z kromki czarnego chleba. Tu przy- 
najmniej sam przedmiot wymaga ponurego przed- 
stawienia, co połączone z głęboką, Munkacsemu 
właściwą charakterystyką osób działających, wy- 
wiera wrażenie jedno z głębszych. Co innego atoli, 
gdy takie przedstawienie zastosowane zostanie do 
przedmiotów obojętnych, a nawet wesołych. Wtedy 
powstaje coś, mimo zalet rysunku, wprost odraża- 
j Niemożna też innego wyrazu użyć wobec 


jącego. 
całego szeregu pejzażów i genrów, które zaległy 
się owi słabi 


Wystawę, i mimowoli przypominają 
romansopisarze, co aby czytelnika do jakiejś prze- - 
raźliwej sceny przygotować, wprzód długo silą się 
całe otoczenie i miejscowość okryć ponurą zasło- 
ną. Taż sama czarnaczka (przez analogię do żół- 
taczka) Munkacsego psuje całą przyjemność oglą- 
dania jednego z jego obrazów, który zresztą jest 
niepospolity, i co do jasności wyrażenia się doró- 
wnywa arcydziełom Knausów i Deffcegerów. My- 
ślę o „Nocnych marzycielach.* Nienaturaluą czar- 
OŚĆ powietrza o świcie, która oczywiście bladym 
niewyspanym twarzom nadaje coś odpychającego, 
występuje tu jako umyślne dziwactwo i rozstraja 
widza, ale podobno nie całkiem tak jak artysta 
sobie zamierzył. 

Z tem wszystkiem jak pogodzić wyrażenie p. wę- 
gierskiego ministra oświecenia o arcydziełach wę- 
gierskich na Wystawie, któreśmy czytali w ode- 
zwie do biskupów i prałatów? Zagadka do roz- 
wiązania. 


| „dd 


jansenistowskie w Holandyi także nic zmienić nie 
chciały w wierze i Papieża uważają ciągle za gło- 
wę kościoła, lecz niechcą go słuchać i Papież ich 
nie uważa za katolików. Starokatolicy niemieccy 
także z początku nic zmienić nie chcieli i pragnęli 
zachować wszystko tak jak było przed ostatnim 
Soborem watykańskim. 

Tak samo i na Litwie potrafią znaleść się jakieś 
subtelności a nawet może i nadzieje, że Papież nie 
sprzeciwi się tym nowym urządzeniom; podobnie 
jak wielu spodziewało się, że Papież potwierdzi 
kollegium petersburskie, że potwierdzi nowy rytuał. 
Podpisywacze adresów w złej lub dobrej wierze 
znajdą się zawsze, tem więcej, że w imieniu gmin 
podpisywaćby mogli tylko głowy czyli wójci albo 
ich sekretarze. Zbytecznemby było pi że nie 
godzi się podpisywać żadnych adresów dążących do 
akichkolwiek zmian w konstytucyi kościoła, podo- 

ie jak w rzeczach dogmatu, tem więcej, że i bi- 
skupi nie są kompetentni do zaprowadzenia jakich- 
kolwiek zmian w tym względzie, a cóż dopiero je- 
żeli te adresa mają być przedstawione człowiekowi 
obcej wiary, który niejako miałby być sędzią w 
sprawie, której nie rozumie. Zresztą dość jest ogło- 
sić powyżej przytoczony dokument, aby wSzySCy, 


__ których to dotyczy, mieli się na baczności. Schwy- 


ciliśmy nieprzyjaciela na gorącym uczynku, korzy- 
stajmy więc z tego zeznania, które go w tak wy- 
sokim stopniu kompromituje. To, co się dzieje obe- 
cnie w wileńskiej i mińskiej dyecezyi już jest wiel- 
kim krokiem na drodze oddzielenia się Rzymu, 
gdyż najprzód ten który zarządza temi i 
ir Ape gwałtem przez rząd i ze Stolicą 
Apostolską żadnych nie ma stosunków i o nie się 
mcale nie stara, nie uważa ich za potrzebne; po- 
wtóre, w kwestyi rytuału zaprowadza zmiany, do 
których biskupi nawet nie są kompetentni jak to 
oświadczyli biskupi Żmudzi i Żytomierza. 


== 
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Karaków 2 sierpnia. Dziś od rana ochłodziło 
się powietrze i drobny deszcz przepada niekiedy, co 
powinnoby wpłynąć na polepszenie stanu zdrowia. Zwra- 
camy uwagę na wykaz urzędowy cholerycznych poniżej 
umieszczony, z którego się pokazuje, iż głównie tylko 
Kazimierz jest siedzibą cholery w mieście naszem, w 
samem bowiem mieście wypadki cholery są bardzo rzad- 
kie a dodamy, iż spotykają one ludzi nieostroźżnych w 
używaniu pokarmów i napojów, oraz niedbałych o ochę- 
dóstwo. ; : 

Wykaz urzędowy o cholerze z dnia 1 sierpnia, wy- 
kazuje następujące cyfry : 

W szpitalu Bonifratrów : s 

Pozostało: 17, przybyło 6, wyzdrowiało 3, umarł 1, 
pozostało 19. 

W szpitalu barakowym na Skałce : 

Pozostało : 20, przybyło 10, wyzdrowiało 3, umarło 2, 
pozostało 25. 

W szpitalu Sióstr Miłosierdzia : 

Pozostało: 32, przybyło 13, wyzdrowiało 13, umarło 8, 
pozostało 24. 

W szpitalu Izraelitów : 

Pozostało 32, przybyło 6, wyzdrowiał 1, umarło 2, 
pozostało 35. i 

Razem pozostało : 101, przybyło 35, wyzdrowiało 20, 
umarło 13, pozostało 103. 

Oprócz tego w domach prywatnych uwarło dnia wczo- 
rajszego na Kazimierzu i Stradomiu osób 12, w mie- 
ście i na innych przedmieściach osób 5. Razem 17. 

Na Podgórzu był jeden chory, przybyło 4, wyzdro- 
wiał 1, pozostało 4. 


mana Sholera pojawiła się dość silnie na powiślu w pobliżu 


Podgórza, a mianowicie w Ludwinowie, Zakrzówku i 
Płaszowie. W tej ostatbiej wsi umarło wczoraj po po- 
łudniu 7 osób. Gminy te pozbawione są wszelkiej po- 
mocy lekarskiej. 

— W piątej liście składek na wsparcie ubogich sta- 
rozakonnych podczas cholery, zaszła omyłka: p. Mendels- 
burg ofiarował 50 zł, a nie 10 zł, jak mylnie wy- 
drukowano. 

— Dziś odbył się w kościele Św. Piotra ślub Dr Zy- 
gmanta Laskowskiego, profesora ‘szkoły lekarskiej 
w Paryżu, kawalera krzyża legii honorowej, znanego 
zaszczytnie z prac swoich anatomicznych, z panną Zofią 
QCzaplicką, córką właściciela dóbr z Królestwa Polskiego. 

— Nr 21 Dziennika Mód z d. 1 b. m. mieści w so- 
bie : „Na niewidziane* powieść T. B. Aldricha, przekład z 
angielskiego; „Z myślą o kraju* wiersz Lenartowicza ; 
„Modlitwa majowa“, wiersz Maryi; Pomnik jenerała Hen- 
ryka Dąbrowskiego w Pierzchowcu, przez L. S. (z ry- 
cing); Listy o wystawie wiedeńskiej Alf. Szcz.; „Z kra- 
ju i świata* przez Omikrona; Rozmaitości i t. d., wresz- 
cie 39 drzeworytów mód i jedna rycina kolorowana oraz 
opis tychże. 

— Dziś odbył się pogrzeb obywatelki tutejszej Ka- 
tarzyny Oraczewskiej, liczącej lat 77. 

— Straż policyjna .aresztowała służące Maryannę 
Dudzikowną i rzezniczka Stanisława Schulza za kradzież 
w służbie. 

— Onegdaj zamknięty został rok szkolny w uniwer- 
sytecie lwowskim. 

— Z powodu pojawienia się cholery w Jarosławiu, 
Sieniawie i Dybkowie, starostwo Jarosławskie zabroniło 
gromadzenia się ludności z okolic na odpust i jarmark, 
w dniach 15 sierpnia i 8 września, jak niemniej wszel- 
kich tłumnych obch ludowych, licznych wesel, 
chrzcin i styp jak niemmiej zabaw po karczmach. 

— Warnów | sierpnia. 

(St. R.) Doniesienie dzisiejsze Kraju dotyczące cho- 
roby X. Józefa 'Thena, katechety gimnazynm tarnow- 
skiego jest mylne. Zdawałoby się bowiem, że od wszy- 
stkich opuszczony, dopiero przy pomocy żydów przy- 
szedł do przytomności o tyle, iż mógł się wyspowiadać. 
Że tak nie było, jestem naocznym świadkiem, bo do- 
wiedziawszy się o 8ej zrana, że katecheta zasłabł nie- 
bezpiecznie, pobiegłem natychmiast do niego. i na proś- 
bę jego przywołałem p. Zawadi!a prof. gimn., który za- 
pominając o sobie i rodzinie, pospieszył do chorego ko- 
legi i prawie cały dzień przy jego łóżku przepędził, 
słodząc ostatnie chwile życia. Pan Zawadil zaraz zrana 
wezwał pomocy starszego lekarza p. Portyka, a Dr Grabo- 
wicz z własnej woli odwiedził także chorego. Przed sa- 
mym wieczorem zastałem tam X. Beutla z zakonu 00. 
Bernardynów siedzącego na łożu katechety, który coraż 
więcej na siłach opadał, a o godz. 2ej po północy żyć 
przestał. Pan Zawadil zatrudnił się pogrzebem, w któ- 
rym uczestniczył liczny orszak duchowieństwa , znajo- 
mych, obecnych w mieście. profesorów i uczniów, a X. 
Walczyński, kanclerz, czułą wygłosił mowę nad grobem 
zacnego kapłana, prawdziwego przyjaciela kolegów i oj- 
ca młodzieży. ; 1 Š 

— Głośny rabin Bełzki bawi obecnie w Lubieniu, 
gdzie używa kąpieli. Jak wiadomo, do rabina tego, 
który używa wielkiego wzięcia u starowierców żydow- 
skich, zjeżdżają się tłumy żydów po radę 1 naukę. 0- 
wóż i do Lubienia poczęli się zjeżdżać tłumnie żydzi 
z najdalszych nawet okolic kraju. Starosta grodecki 
wszakże, upatrując słusznie w takich tłumnych zjaz- 


° * dach niębezpieczeństwo wobec grasujących w tylu czę- 
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żna, dadzą się niezawodnie dotkliwie uczuć i od- 
roczą ustalenie się lepszych stosunków giełdowych 
do cząsu pare odległego. LĄ 

Z tego ędu przy ocenianiu stosunków gieł- 
dy wiedeńskiej i możliwych zmian obecnego A 
żenia na lepsze, nie trzeba spuszczać z oka zajść 
pojawiających się obecnie na giełdzie borita, 
chociaż giełda wiedeńska przyjmuje je w tej chwili 
na pozór z wielką obojętnością, jakoby jej wcale 
dotyczyć nie mogły. 
zw 


Przyjechali do Krakowa od 1 do 2go sierpnia. 

HOTEL POLLERA: Leon Tołkacz wł. d., M. Mysz- 
kowska wł. d. i Rozalia Mierzbicka z Kongresówki, Jan 
S | Macura wł. d., Ignacy Skrzyński wł. d., E. Homolacz 
wł. dóbr, Władysław Rudzki i Antoni Sanocki z Gali- 
cyi, Karol Miler wł. d., F. Keller kupiec, Herman Rei- 
chold kupiec, B. Czop kupiec i Józef Pick kupiec z 
Wiednia, G. Wagner fabrykant z Hanoweru, Paweł Za- 
strow kupiec z Berlina, H. Eichenbald kupiec z Bran- 
deburgu, A. Potocki i Józef Chmielewski kupiec z Rosyj, 
Leon Haber kupiec z Prus, Karol Merl z Brzeżan, 
J. Wachle inżynier z Monachium, J. Hladung i L. Hahn 
kupcy z Pragi, A. Wtuk Dr med., L. Kazanski z War- 
szawy, Henryk Wielowiejski wł. dóbr z Kongresówki, 
Ferdynand Serman z Hamburga, Majer Bris z Wrocła- 
wia, A. Miller z Hamburga, J. Fischel i W. Meitzen 
z Pragi, Otto Gliess z Wrocławia, Kazimierz Micha- 
łowski, J. Piworycki i C. Brylant z Warszawy, Crisse 
z Pragi, Jadwiga Zdzichowska wł. d. z Ukrainy. 

HOTEL DREZDEŃSKI: Antoni Michalski z żoną 
Dr med. z Rosyi, Karol Piasecki właś. dóbr z Osieka, 
Władysław Przybyłko z Warszawy, Piotr Czaplicki wł. 
dóbr z Dobromierza, Walery Makólski wł. d. z Kon- 
gresówki, Bronisław Wyleżyński prof. z Petersburga. 

HOTEL SASKI: Aleksander Wiszniewski z Kazania, 
Józef Michalecki z Piotrkowa, Jan Bielski właśc. dóbr 
z Kongresówki, Bolesław Olchowski z Monachium, Ar- 
tur Malewski z Paryża, Jerzy Herman Händler pastor 
z Pragi, Maksymilian Grafstein z Poznania, Jan Weso- 
łowski Dr med. z Ostroga, Ignacy Skrochowski Dr fil 
z Ropy, Włodzimierz Kręski z siostrami wł. d., Stani- 
sław Linowski wł. d., January Wojciechowski wł. dóbr, 
Andrzej Płodowski wł. d., Bolesław Trzciński z żoną 
wł. d., Aniela i Marya Gąsiorowskie z Kongresówki, 
Gustaw Gebethner księgarz i Marcin Olszyński z War- 
szawy, Walerya hr. Tarnowska wł. d. z Hołobutowa, 
Teodor Bujnicki i A. Bobrowski z Rosyi, Emil Weis- 
flog kupiec z Lipska, Leon Zwoliński z Wołynia, Kon- 
stanty Pankiewicz z Czerniowic, Salomon Ripper kupiec 
i Ferdynand bar. Gagen z Cieszyna, Stanisław Komar- 
nicki z żoną Dr med. z Wiednia. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Leon 
Berski wł. d. z Tylmanowy, Jamieński ze Lwowa, Arnold 
Konrad wł. d. z Kongresówki, Maksymilian Fradyński 
wł. dóbr z Rosyi, Józef Błażkowski z Warszawy, Jan 
Thirbach kupiec z Częstochowy, January Kamieński 
pułkownik z Mińska, Aleksander Jabłonowski z War- 
szawy, Władysław Rozer Dr medyc. z Tryestu, Ewa 
Zimmermanowa z Skierniewic, Józef Kornecki z Brze- 
żan, X. Stanisław Chodyński, Franciszek Krajewski u- 
rzędnik, Edmund Kierźnowski, X. Pascalis Koskowski, 
Ludwik Reineke, Edward Zagrodzki, Amalia Otocka i 
Barbara Babicka z Warszawy, Wincenty Horpkowski 
wł. d. z Podola, Jan Miller ze Lwowa. 


wzbronił tych odwiedzin, a|w parku przejażdżkę gondolami, o gej zaś była wie- 


ściach , kraju cholery ~~ czerza, podczas której grała muzyka wojskowa, ale nie- 


iestni oleciło rozesłać w tej sprawie 0- a wojskowa, 
wake ac da, z których najwięcej żydów | długo, bo szach był zmęczony. Dziś wielki obiad dwor- 


jeż ienia. Z kroków tych urzędowych powinni |ski. O godz. 4 popołudniu ma być przedstawione szą- 
eaea pay h goście kąpialowi w Lubieniu, i chowi całe ciałe dyplomatyczne. Do Wiednia zp MAE 
sam rabin, któremu admiratorowie ba a AR, sn w celu zwiedzenia wystawy dopiero Jutro po 
kuracyi. az, Lwow. p iu. . ' TETIN 
nad ki 31 lipca. — Dnia 1 sierpnia pogoda; termometr w cieniu do 
CAL) ME R i dziennika krajowego, aby szedł do 26:2 od 13:6 R. Barometr ciągle idzie na dół; 
nie zapełnił kroniki swej doniesieniami o cholerze. Że | dnia 2 sierpnia o godzinie Gej rano stan jego był 
ep : $ A A 
i i sób, nie da się zaprzeczyć; lecz dużo 
mą ta parats a więcej Rów. strachu. I śmiało | Szczepana; w poniedziałek dnia 4 siepnia : 
będ można, opierając się na cyfrach i doświadczeniu | wyznawcy. 
zebranem, że połowa umiera ze strachu (), _cawarta | gą 
część, szczególnie po wsiach, Z braku wszelkiego ra- 
tunku i pomocy, a są ludzie, co by radzi mieć epidemię 
jak najdłużej, jak Rosyanie wojnę na Kaukazie lub po- 
wstanie w Polsce. Wielu lekarzy zasługuje swą nie- 
zmordowaną, pełną poęwięcenia pracą na uznanie po- 
wszechne, jak Dr Januszkiewicz w Pilznie, Dr Biesia- 
decki w Jaśle, lub Dr Kuczyński w Brzostku; lecz są 
i tacy, co zamiast pomocy i dodania odwagi, roznoszą 
trwogę, a tem samem rozszerzają cholerę. ża 
Ale kto wie, czy nierównie gorszą epidemią niż cho- 
lera jest wychodźtwo do Ameryki, które w sposób za- 
straszający opanowało porzecze Wisłoki. Ludzie posia- 
dający dobytek i nieruchomość, wyprzedają się, powsze- 
chnie przy sprzedaży takowe marnując, przenoszą Się Za 
Ocean, rozmarzeni szczęścia i dobrobytu widokami, które 
im przedajni i od jakiejś piekielnej spółki rozsyłani 
ajenci obiecują. Dużo przyczynił się do tego wychodź- 
twa niejaki ksiądz Feliks Orzechowski z Husterwill w 
Texas, który pisząc fantastyczne listy, do reszty lud obała- 
muca. Z małego miasteczka Brzostku wyszło w tym 
roku 40 kilka osób; z Błaszkowej, Jasła, Czernej, Jo- 
dłowej Lipnicy, Bączalu, Skurowy, Jodłowej , Brzezin, 
Siedlisk, po kilka rodzin gospodarzy-rolników. W Bła- 
szkowej sprzedał taki wychodźca 27 mórg dobrego 
gruntu z budynkami i zasiewem za 1100 złr.; zasiew 
i las na tym gruncie bez budynków warte są 600 złr., 
zmarnował więc grunt z budynkami za 500 złr. Prócz 


ego z kilkomiesięczny, to wybierając się 23 — 
io” Kineryki, si robię, 6. DOBE szukał towarzyszy | W dopełnieniu poprzednich wiadomości o wspól- 


dróż ił przeszło 500 złr., tak, że pozostanie mu |nej podróży nauczycieli z Galicji dla zwiedzenia 
= pr dż na my ad dw '600 złr. Nie gorszaż wystawy powszechnej podajemy następujące szcze- 
to epidemia emigracyjna ? A> z wie red Ee 8 
ta zaś ni i mienie. Są to skutki źle poj z Ą f 
aen mar H kz” a ciemny, nieźrały do wol- | Mandybura przybędą do Krakowa d. 8 sierpnia o- 
ności, potrzebuje jeszcze, aby nim kierowano i oświe- koło 5 g. zrana, i zatrzymają się tutaj do pociągu 
cano, inaczej pójdzie na bezdroża. Wszelkie perswazye wieczornego. Nauczyciele chcący się tutaj przyłą- 
duchowieństwa i ludzi dbałych o dobro kraju, nie osią- |czyć, mają się zgłosić tegoż doia w biurze p. In- 
gają celu naprzeciw podszeptom swobodnie  włóczących | spektora okręgu szkolnego krakowskiego zamiej- 
się ajentów i listów otrzymywanych niby z Ameryki, iż|skiego, w starostwie. ż Sa 
tam rola bez uprawy obfite wydaje plony, że podatków] P. Mandybur czyni starania w Wiedniu wzglę- 
nie płaci się żadnych, ba, że nasz Cesarz idzie sam dojdem przygotowania dla całego grona taniego po- 
Ameryki i jak najwięcej chce mieć ztąd ludzi; to osta- | mieszczenia przez czas pobytu w Wiedniu. 
tnie najwięcej utwierdza ich w tym obłędzie. Nawet 
były wypadki, że urlopowani żołnierze zabrali się do Ame- 
ryki. Na robione im przedstawienia odpowiadają nai- 
wnie: Gdyby Cesarz nie chciał, toby zakazał i z Sta- 
rostwa nie dawaliby zaświadczeń, i na kolejach nie pu- 
szczano by ludzi! — Cóż na takie argumenta odpowie- 
dzieć? Oto wydać zakaz surowy w gminach, aby| Osławione „griiaderstwoć, którego smutne skut - 
lud rolniczy i małomiejski, podpora rolnictwa i ręko-|ki mamy w Wiedviu od dwóch miesięcy przed o- 
dzielnictwa krajowego, tak lekkomyślnie nie przenosił |czyma, jest rzeczywiście dzieckiem Berlina. Wy- 
się do Ameryki. Nakaz taki sprzeciwia się wprawdzie |woływanie nowych instytucyj przeważnie na ko- 
zasadom konstytucyjnego państwa, ale w obec ciemnego | rzyść griiaderskich zabiegów zakładanych, zaczęło 
ludu można użyć żartu rosyjskiego: Amnestya nie|się tu daleko rychlej niż w Wiedniu i trwa aż do 
dla ciebie, amnestya dla Europy. Tak też|naszych czasów. Cała różnica między berlińskiem 
konstytucya jest dla ludzi wiedzących co jest ta kon-|ą wiedeńskiem griinderstwem polega na tem, że 
stytucya. Czas upływa i nagli, aby z góry w tę sprawę |ostatnie więcej niż pierwsze spuszczało zupełnie 
wejrzeć chciano, póki nie będzie zapóźno! z oka pracę produkcyjną i względy ekonomiczne, 
` — Wpierwszych dniach sierpnia przejeżdżać będzie | opierając się jedynie na handlu akcyami i na u- 
przez Przemyśl i Kraków 150 robotników z Homonna |wiecznianiu tych zysków wymyślaniem ciągle po- 
na Węgrzech. Robotnicy ci udają się do Krailsheim w nawianych emisyj, pierwsze zaś, chociaż na tej sa- 
Wiirtembergii, dokąd zostali zamówieni. mej zasadzie opierało własne dochody, starało się 

— Zarząd kolei lwowsko-czerniowieckiej znacznie po- |jedoak jakakolwiek 0 nadanie pewnej dążności 
podwyższał urzędnikom swym płace Dyrektor ruchu tej | ekonomicznej stwarzanym gasi siebie zakładom. 
targu 


s ; = REA 8 LE š iatr mno-wschodui. 
IES tała się u nas swojską i miejscami wy- | 328.49, termometru 17:4. Wiatr północno wschodni. 
idemia ta s ę — W niedzielę dnia 3go sierpnia: Znalezienie Sgo 
o Dominika 


= 


HAraków 2go sierpnia. á 

W przyszłym tygodniu odbędą Się przed tutejszym 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne : 

W poniedziałek d. 4 sierpnia: Macieja Stańca o 
podpalenie; Jędrzeja Orzechowskiego 0 kradzież; Fran- 
ciszka Kijaka o ciężkie uszkodzenie ciała. » 

We wtorek d. 5 sierpnia: Rozalii Gornia o dzie- 
ciobójstwo; Michała Turczyka o kradzież ; Leopolda Sta- 
brawy o kradzież. 5 ię” 

We środę d. 6 sierpnia: Józefa Szatajskiego o kra- 
dzież; Piotra Gawina o obrazę majestatu ; Marcina Ty- 
zora i 4 wspólników o ciężkie uszkodzenie ciała; Bene- 
dykta Sroki i 5 wspólników o gwałt publiczny. © 

We czwartek d. 7 sierpnia: Macieja Basisty i Żch 
wspólników o kradzież. Baltazara Russka 0 Oszustwo; 
Katarzyny Kieżak o kradzież; Franciszka Bargiela o 
kradzież; Stanisława Wojtowicza o kradzież; Wojciecha 
Żołnierczyka o ciężkie uszkodzenie ciała; Feiiksa Kowal- 
skiego o kradzież. 

W piątek i w sobotę nie ma rozpraw. 


nen 


Wy ol wiedeńska. 


Wystawa powszec 


Nauczyciele pod przewodnictwem Iuspektora p. 


Gospodarstwo, przemysł 1 


Przesilenie na giełdzie berlińskiej. 


cz 


handel. 


JJ 


(Nadesłane). 


Przewodnik po Wiedniu i jego okolicach oraz wystawie, 
z planem Wiednia i wystawy. Cena 2 złr., oprawny 
w płótno 2 złr. 50 cent. 


Wadesłane. 


Zniżenie należytości zaodwanianie. Zarządy austryacko- 

węgierskich kolei zgodziły się na to, aby należytość za 
odwanianie surowych płodów zwierzęcych, która dotych- 
czas za używanie wagonu o ośmiu kołach 4 złr., a za 
używanie wagonu o czterech kołach 3 złr. lub najmniej 
2 złr. wynosiła, od 1 sierpnia 1873 począwszy poli- 
czać po jednym cencie za cetnar cłowy, bez względu 
na nadaną ilość, przyczem jako najmniejsza należytość 
oznaczoną została kwota 20 centów za przesyłkę. Tem 
zniżeniem ceny opuszczono dotychczas obliczane należy- 
tości poniżej najmniejszej kwoty 2 złr., a zarazem po- 
dano znaczne ułatwienia dla przesyłek w mniejszych 
ilościach. 


łów szukających lokacji: , 
Przepełnienie to objawiać teraz zaczyna swe skut- 
ki. Zakupna na spekulacyę, przedsiębrane za za- 


— W Machnowie w powiecie Rawskim umarł d. 28|liczką tylko i za pośrednictwem lombardujących 
zakupnami na seryo przed- 


stanowią grunta, celem jednak uzupełnienia kongruy|pierów, a na licznie otarowane nie sprzedane do- adosłane). 
dopłaca fundusz religijny 203 złr. rocznie. tąd jeszcze emisye braknie „Już zupełnie ochotni- a Rey ) 

— W tegorocznem losowaniu zapomogi dla czeladzi | ków. Mamy więc i a wszystkie waruvki spro- Wszystkim chor przywraca sił 
rzemieślniczej z zapisu Wincentego Łodzia Ponińskiego, | wadzające zwykle przes! erą giełdowe przepełnie- |ę zdrowie bez lekarstw i kosztów 


Mevalescitre du Barry z Londynu. 


Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Revalezoierc 
du Barry, która usuwa bez leków i kosztów kie cier- 
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą- 
trolfy, gruczołów, błon pasze: erza, nerek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicg, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie. 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną zw febrę, 


banki i bankierów od przyjmo- 
p erów, u których podaż prze- 
udzielania pożyczek nie zu- 


umarł d. 28 lipca Józef Piotr Krzyżtoporski, ma- | wyższa poszukiwan jan tom zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
3 ż z s 7 e : s E KYLE > nawet wsród ciąży, diabetes, melancholig, chudnięcie, reuma- 
jor niegdyś wojsk polskich, licząc lat 70. Jako oficer pepo wig l cika początki już są widoczne, |tyzm, gościec i bladaczką. 

? Wyciąg = 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze 


e i na giełdzie berlińskiej 


i iezawodni E € 
przybierze ni chociaż może nie 


eyla się na żądanie opłatnie. 

Pożywniejsza niż mięso, Reralenciere jest o 50 razy tansza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających "/, fonia 1 złr.50 a., 
1 t. 2 złr. 50 o., 2 funty 4 złr. 50 c., 5f. 10 złr., 12 £ 20 


zir., 34 £. 36 złr., Biszkopty Revalescićre w puszkach po 2 złr. 


panig 1831 musiał uchodzić z kraju do Francyi a wr ty z 
ciwszy ztamtąd wr. 1845, w Poznańskiem się osiedlił. | przyjdzie J 
— W Poznańskiem pojawiła się cholera w Nakle, | gw: 


- ie, I cławiu a w Prusiech polskich w | wewnętrz Á E 5 i 4 | 
Gradzi ej T Broiniey: Jest ona także w Elblągu, Szcze- | powszechnej nieufności do wszystkich zakładów od 50 384 zr. z z „Reralesciere chocolatóe w tabliczkach i 
a ustał wszelki ruch giełdowy, raz dla tego. że| 7% na 12 filiżanek 1 zir. 50 centów, na 24 filiżanek 
apai rez i ask 1 a t080, ŻE|3 zir 50 cont., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
— Zaledwie przyjechał Szach perski 


a © iacdoł — 129 filanek 10 zr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
już mnóstwo powstało o nim opowieści I anegdot, czę- „r. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry «i Cotep. w Wie- 
Ścią prawdziwych, częścią mniej lub więcej zręcznie wy- dniu, Wałlyfschgasce Nr. 8; to Krakowie Józef Traueryński, 
myślonych. W chwilach wolnych od uroczystości i roz- 


aptekarz, w Tarnowie W. T. A. Wielogórski również wa wsz; 
ich miastach u znanych ap w i kupców. Z Wiednia 

maitych przedstawień Szach Dup zwykle na le- Tne 

żąc na ottomanie i rysując figury jakieś na iczce, | najmni b ; 

które zaraz maże, przyczem ciągle pali nargilę i pije zadaniach ekonomicznych. wiośnie : 
czarną kawę (około 20 filiżanek przez dzień). Obiad je-| Na gorsze prm E By: e iej przesile- 
dzą z nim zwykle jego synowie, których matką jest nie- | nie berlińskie zró Asa tyle nie wywrze, 
wolnica, wszyscy pięciu przeto nie należą do książąt |że niebyło i pre pc „A A awe kapita- 
krwi, mimo to jednak służba robi im honory, jako sy- ły w tej chwili 5 Pr śnie; wok Ale nadzie- 
nom Szacha. Wczoraj złożył Szach wizytę N. Panu w|ja ta niknie teraz 1 zał m 2 - o na czas bar- 
Schónbruun. Cesarzowa wyjechała na kilka dni do Payer- | dzo długi, tak, że px PYT: e polepszenia się 
bach, przyjmował go więc sam cesarz z arcyksięciem | w Wiedniu stosunk ae "W instytucyi na 
Rudolfem. Odwiedziny trwały przeszło kwandrans, po- | zakupna jej papierów ośr iczyć wcale nie 
czem Szach udał się napowrót do Laxenburga. Jadąc można. Utrudni to, ds sę ncyę giełdy wie- 
powozem szach nie dopuszcza, aby ktokolwiek obok nie- | deńskiej. WA I „BR gó objawiający się 
o siedział, z trudnością też przyszło go przekonać, iż | wpływ wywrzeć może p Sneg rlińskie na kurs 
A dworca kolei powinien jechać z cesarzem, użyto do- papierów, które „dotąd $ jęz ch upowane bywały 
piero fortelu, -powiedziano mu bowiem, iż w Austryi |skutkiem poleceń Bojowe jm mir są renty 
przepisy religijne nakazują panującemu siedzieć w po- państwowe, akcye t o) ) k x r, ie obligacye 
wozie przodem do koni. To oddziałało na Szacha, któ- | pierwszeństwa 1 a Miny hai w Eoma: 
ry ściśle przestrzega form religijnych. Szach jest bar- | dnych, które dotąd u rsu międzynarodo- 
dzo bystry a przytem 1 | Wydą 
kaz po rozkazie, częstokroć jeden sprzeciwia się dru- A 8 
giemu, tak że w końcu służba „a > ` ae nieobjawią się itko (ch 
Z mieszkania jest szach podobno bardzo zadowolonym, a x 1 
nat: miast sów kok na jedną część służby w Sia be to natomiast po- 
skutek czego czyniąc życzeniu jego zadość oddalono słu- 
żbę żeńską. Po powrocie z Schönbrunn wypoczywał | giełdo SM 
Szach dwie godziny, około god. 7 wieczorem odbyto |mieckich na ługi 


uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką lub prze- 
kazem pocztowym. 


0 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
Depesze telegraficzne. 


Bern | sierpnia. Rada narodowa post ie 
ła dla załatwienia zaległych jeszcze dziesięciu: po. 
dań o konsensa na koleje żelazne, zgromadzić się 
15go września, a jutro zamknąć sesyę. 
at an GE a Minister skarbu J owa- 

icz wrócił tu z swojej misyi. Nowe 
na brakujące krzesła w sejmie, Wade km 
na dzień 1 września. 


| 


Wielka kryzys giełdowa w Wiedniu wykryła na 
Jaw oszustwa różnych banków i instytucyj finan- 
sowych ostatniej epoki i powołała, a jeszcze z pe- 
wnością powoła wielu dyrektorów, członków rad 
zawiadowczych itp. przed kratki sądowe. W ten 
sposób centraliści stracą wielu swoich koryfeuszów 
w Radzie państwa. ponieważ osoby obwinione o 
bankructwo tracą prawo obieralności. W tem po- 


łożeniu, jak mówią, znajdują się: br. Hartig, Dr 
Gross z Wels i b. minister Dr Giskra. Strata da- 
wnych przywódzców jest bardzo przykrą dla stran- 
nictwa centralistycznego, s 3 
tować i szukają przyjaciół to pomiędzy Włochami - 
na Tyrolu i w ryeścia, to pomiędzy Żydami i © 
Rusinami w Galicyi. ara) 
wpływać w naszym kraju na rozdwojenie dotych- 
czasowej zgody żywiołów. Gdyby N. fr. Presse mo- 
gła posiadać materyały, niezawodnie rozpoczęłaby 
wydawanie: Historyifprześladowania żydów w Ga- 
licyi przez Polaków. Teraz tak często pisze o tem 

prześladowaniu, że zdawałoby się, iż w Galicyi 
gorzej niżeli za czasów Nerona było. w Rzymie 
chrześcianom. I kogo to tak prześladują? Oto nie- 


chcieliby ją sobie powe- 


Mianowicie starają się oni — 


taż Dy dear ct 


mieckich, wiernokonstytucych żydów. Jeżeli żydzi 


sami dobrowolnie utrzymują, że mie są ami nie- > 
mieckimi, ani wiernokonstytucyjnymi żydami ; i to - 
jest dowód prześladowania, tak okrutnego, że nie 


mają oni odwagi wyjawić swego zdania. Upomina 


też N. fr. Presse żydów galicyjskich, że bory 
bezpośredaie powinny im EE h wybory 


ustawa ta jest dziełem wolności, a więc ich ró- 


wnież z jarzma polskiego oswobadza. Słusżnie czy- 


otuchy, albowiem 


r 


ni ten dziennik, że poucza żydów o ich prześla- — 


dowaniu w Galicyi, ponieważ bez tego niktby z - 


nich nie mógł wiedzieć o strasznym uciska; a co 
może mieć za wpływ ustawa o bezpośrednich wy- 


borach na wolność, o tem najlepiej 
cy, którzy ją przecież utworzyli 7 
sobie hegemonii na szkodę innych ludów. 

Mesaż marszałka Mac-Mahona, którego osnowie 


poświęcamy kilka uwag na wstępie, doznał przy- 


chylnego przyjęcia u dzieuników nawet niechętnych 
rządowi 24go maja. J. des Debats, który dotrwał 
dotąd na stanowisku konserwatywno liberalnej rze- 


wiedzą Niem- 
la zapewnienia 


czy pospolitej Thiersowskiej, tym razem jest zado- 
wolonym z orędzia w którem prezydent uchronił — 


się od zapatrywania stronniczego i powtarzania 


znanych zapowiedzi „porządku moralnego“ i t. p. 


a ograniczył się na uznaniu rozumnego kierun 


całego Zgromadzenia. Podobnie i République Fran- 


çaise zdaje się oddzielać opozycyę przeciw większo- 


ści monarchii i gabinetowi ks. Broglie od osoby W 


prezydenta. 


Nie pamiętamy od dawna takiej ciszy w polity- | 
ce a nawet takiego braku wiadomości RR aa = 


jak obecnie. Ministrowie i luby na feryach w wię- 


kszej części krajów, a tylko w jednej Hiszpanii jest 
nieustający niepokój. Wszelako wypadki tameczne 
powstają bez w na stosunki polityczne Euro- 


a 


py, która przestała się troszczyć o los tego kraju, 


i zostawia go sobie samemu. en 
tameczny nie daje rękojmi trwałości, a chcąc za- 


prowadzić tam jakiś ład trzeba zbrojnej nieustają- 


cej interwencyi. 


Najpoważniej aiki 
przyczyny podróży zapowiedzianej Szacha do Kon- 


stantynopola i odnoszą ją do chęci zagodzenia spo- 
ru o juryzdykcyę konsulów perskich w Tureyi, — 


czemu inne państwa zarówno z Portą są przeci- 


perskiego jest fi 


wne. Bądź co bądź, podróż Szacha 


dziś więcej przedmiotem kronikarskiego i anegdo- 


tycznego niż politycznego pióra. fe- 


5 


Żaden bowiem rząd 2 fi 


sze dzienniki rozbierają już dziś — | | 


Ostatnie depesze telegraficzne „Orasa“ 


Wiedeń 2 sierpnia. W nocy powstał z do- E HI 


chacie wiejskiej na placu wystawy. Chata spalona 


do szczętu, jednakże przybyłej ze wszech stron JĄ 
się pożar ograniczyć patym - 


straży 


iowej udało 
jedn 


udynku. 
czoraj przyjmował Szach Anudrassego, 


Zwracamy uwagę na wydany przez A. Nowoleckiego |tychczas niewyjaścionego powodu pożar w alzackiej i 


ów 


angielskiego i tureckiego. Wieczorem dany był o- — ; 


biad dworski w Schónbrunie, na którym był Szach i 


z całą świtą. -Andrassy otrzymał insygnia orderu 
perskiego, oraz portret Szacha w brylantach. | 
Fulda 1 sierpnia. Tutejsze semi 


À 


chłop- 
ców zostaje z powodu oporu biskupa zamkniętem 


od 1 ierniką z nakazu naczelnego prezydenta. 


Drezno 1 sierpnia. Z Pillnitz nadszedł taki — 


biuletyn: król spał dość dobrze; a stan jego zada- 
walający. | o. = 
Paryż | sierpnia. Wojska niemieckie opuściły — 


dziś Nancy. Spokojność nie została naruszoną. 


Paryż 2 sierp. W niektórych miejscowościach - 
na = 


po wyjściu wojsk niemieckich, wznoszono okrzyki 


cześć Thiersa i Gambetty. Ze źródła karlistowski 3 


donoszą: Don- Carlos zdobył Estello, załoga - 
dała się. 


Miadryt 31 lipca. Wobec energicznej obrony 


miasta Almeryi fregaty powstańcze usunęły się. 


RU 


e 


Miasto Alicante sposobi się również do obrony 


na pd, gdyby rzeczone Í 
jawiły. 


aty tam się po- 
ejście wojsk do Sevilli sprawiło tam 


wielką radość. Wojsko zdobyło 70 dział i drobne 


tylko poniosło straty. 

Madryt 2 sierpnia. Powstańcy w Sewilli pod- 
palili naftą gmachy publiczne. W Almeryi dom 
konsulatu pruskiego zburzony przez bombardowa- 


we w Walencyi. Cztery okręty niemieckie krążą 
około Malagi. Okręty wojenne francuzkie i angie] - 
skie weszły do portu w Bilbao. 


Petersburg 2 sierpnia. Goniec Urzędowy à 
ogłasza sankcyonowane przez Cara uchwały Rady i 


państwa, dozwalające rządowi zawieszania w pe- 


wnych razach swobody pisania o różnych ważnych 
sprawach publicznych w prasie, i pozwolenie dane 
ministrowi spraw wewnętrznych zawieszania n 
trzy miesiące wydawnictw. Ś 


2 sierpn., 


X z) m - FI 
4 big zjedn. dług państwa banka. 67:60. — Zjedn. 


j> we; 
p 4 


oblig. państwa w srebrze 73—. — Losy x x. 1860 
101:— — Akoya banku 968 — — Akoya kredy- 
towe 221-50 — Londyn i1l'—. — Srebro 108:— 
Dukat — = — ee w z r. 
1864 131:50 — Akoye Słynne" | 
Napoleondor 8'88. — ag b kolei gal. Karola 
Ludwika 218— — 4 olei Liwowsko-Czern. — 
137:— — Akeyo kolei ocno - wsch. 114—— 


aku związk. (Vereinsb.) 39-50. ` 

a. gal: 1480. — Akcye banku wiedeń. dla 
ei rządowej 333:— — Akcye kolei siedm. 
Kkcye kolei Rudolfa 157:50. — Tram- 


— 9 zwy 


265: -= — Akcys banku budowy 92—.— 
vii kolei wschodn. 77— — AMIS Wici an- 
jorsk. 56— — Akcye kolei zjadn. 136-—. 


9- 
tureckie 64.75. 


ces. Elżbiety 216— — Akcye kolei półn. zach. 
austr. . 100:—. — Akcye nowego wiedeński 
Towarzystwa Tramway 80 
_Usposobienie giełdy: najsłabsze. 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Antoni Kłobukowski. 


blig. 
,12850 — Akcye anglo-banku 17250 


węgi 
fa — prem. węg. 8325 
rę kolei Aaien — -—. Akcye kolei 


Hu 


a | 


nie powstańców. Miano zrabować filie banko- 


Biuro umieszczeń 


w Krakowie, 
przy ulicy ©. Krzyża 410, 
mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu- 
wernerów, guwernantek i bon, narodo- 


wości polskićj, franeuskićj, angielskićj |4 


i niemieckićj. 
(Listy przyjmują się opłacone). 
(1192-1-) 


Fabryka Oleju 


w Krakowie 


zawiadamia pp. interesowanych, że ma 
do sprzedania %0 centna- 
rów tłuszczu z oleju i łoju zmie- 
szane, najkorzystniejsze smarowidło osi 
4 wozowych — w beczkach od 2 do 10 
= centnarów po 81/; złr. — na funty 
= częściowo po 12 cent. (1441-1-3) 


| Wino Czerwone 
Budai ìi Egri 


pakowane w skrzynkach po 12 i 24 

E: butelek. 

~ 12 butelek Budaya wraz z opakow. złr. 9. 

4 + JgęeEe" z 4 + 10. 
poleca handel 


Michała Kozłowskiego 
w Przemyślu. 
NB. Zlecenia z prowincyi niezwłocznie się 
uskuteczniają. (1431-1-4) 


COMMISSION pour décors, costumes, a 

partitions, brochures, manuscrits. %4 

MISE EN SCÈNE d'općras, ) 39) 
NN 


Sai 


féeries, ballets, comédies, 


du théâtre de l'Opéra, 

rue St-Georges, 9, à Paris, 

dont Vexpérience théðtrale 

fait autorité en pareille matière. 

Visible tous les jours de 40 h. à midi et de 4 à 5 b. 


(1264-9-) 


EAU do MELISSE des CARMES 
P. BOYER na ulicy Taranne, 14, 
w Paryżu. 


Woda z rośliny zwanéj miodownikiem karmeli- 
ckim, nagrodzona medalem na powszechnój wysta- 
wie w Londynie w r. 1862. Środek ten powszechnie 
znany i używany w Paryżu przeciw: eholerze, 
apopieksyom, sparaliżowaniu, 
zemdleniom, migrenom, boleści i 
ru wkókiaj w żołądku, niestrawności 
i ł 

Skład główny w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego, —we Lwowie w aptece p. P. Mikolascha— 


i bez wstrzykiwamia, 
bez lekarstw ŚR ii trawieniu, 
tudzież bez chorób następnych i przer- 
wania zatrudnienia wylecza według zu- 
pełnie nowój metody, doświadczonćj w 
niezliczonych wypadkach 


upławy rury moczowój, 
tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 
starzałe, naturalnie, gruntownie i 
szybko 


ae Dr. Hartmann, >a 
członek lekarskiego wydziału, 

wWiedniu, Stadt, Habsburgergas.3. 

Wylecza także wyrzuty skórne, zwężenia, 
upławy u kobiet, bladaczkę, niepłodność, 
upławy, 

osłąbienic męzkie, 

bez wyrzynania i bez wypalania zołzo- 
wych lub kiłowych wrzodów it. d. Za- `" 
chowuje najściślejszą dyskrecyęg. Na listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo- 
wiada odwrotnie. 

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od- 
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 

a życia. (1371-4-25) 


Justyny Jędrzejewskićj|g 


w Brodach w aptece p. Kullaka. (1267-11-) 


Bez bolui 


TEA Poi anaa 


— nę, Ba. DER EE Oa A  7 oaza ZG © CJĘ - -— m 
= - RESTART RÓW ER A N EEE ES SET OT 


CZAS z Niedzieli 3 Sierpnia 1878. 


O CHO 42 CSA 4x CHAD sa. CHAD 4 CHO e, CHO 4 CPN 42. CHNO gą CHAO 42, CHO 12, CHO 1 CHO CHO 1 CHO. 
5 


Losy Miasta Krakowa. | 


| Główne wygrane Zir. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15000 itd. E 
|] Najniższa wygrana zir. 30 w.a. į 


Najbliższe ciągnienie 2 Września 1873 r. i 


e Sprzedają $: 
Y wc Lwowie: C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego £ 
gi w Krakowie, Czerniowcach, TARNOPOLU i SAMBORZE; h 
a Š Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH; 4 

w Wiedniu: Bank und Wechslergeschift der Nieder Oesterreichischen 


| 
ks 


si Escompte Gesellschaft. a219-10) | 


Ao 


WER IT amaaa WY e AAA F OAA WSACE o LA AT CRAS WE R E a a N OKE e Aa N 


E w Zakład i produkcya Nasion 
Obwieszczenie. 
ia . |J. BulsiewiczawBochni 
Z powodu sprzedaży Browaru Kiinfhaus w Wie- poleca 
dniu, Fiimfhaus będą do pozbycia wszystkie tamże znajdujące się nasienie Rzepy pastewnój 
sprzęty, leżący grunt, i ZEDADY | nateryału. ściernianki (Stoppelriibensamen. ) 
Zaprasza się zatem WSZY" chęć kupna mają- 
cych, aby względem zobaćZ 
się udali. 
Wiedeń, Fiinfhaus 28 lipca 1873. 2600 dębów 
Wydział likwidacyjny 1400 : 
(1385-1-3) Towarzystwa akcyjnego Browaru Fiinfhaus. sosien 


jest na sprzedaż w GROMNIKU trzy mile od Tar- 
nowa przy murowanym gościńcu i nad rzeką przy 


„wszelkiego rodzaju, nawet jeżeli zęby są dziurawe większćj wodzie spławną. 

i nadpsute, usuniętym zostaje na zawsze przez słyn- |  Bliższaą wiadomość u właściciela w Gromniku po- 

ny wyciąg indyjski. Z powodu niezrównanej dosko- czta Ciężkowice (1411-8-3) 
` * sai 


sz |Kwarta polskićj miary 1 złr. w. austr. 
a i ceny do naszej dyrekcyi (1163-14-15) 


konałości z jednał sobie wyciąg ten sławę powsze- 


chną i powinien być w każdym domu. Prawdziwy flak. po 35 e. i 70 w Krakowie, u W. Fenzaw Tar- 


nowie u Wielogórskiego, w Nowym Sączu u S. Lichtmanna, W Rzeszowie u J, Scheittera i Sp. (1281-4-8 ka W sa . 
da á a ) Swieże nasienie 


Okolo Raepy pastewnéj (Ściernianki) 


E NE” 100 | poleca handel 


É J. Schaittera i Spółki 
-= BILARDÓW 


w Rzeszowie. (1401-3-4) 


| 


zad, a 


Z zaręczeniom. 


0 


różne gatunki kijów bilardowych, tudzież wszelkie inne przybory bilardowe ma zawsze 


+ 


gotowe na składzie do nabycia 


JAN KNILL 


Fabrykant bilardów i kijów do bilardów w Wiedniu, Rossau, rothe Lówengasse di7. 
Szczególnićj zwiacam uwagę na moje świeżo uprzywilejowane 
sukna bilardowe t. z. wystawy powszechnćj 
ina moje nowo wynalezione bardzo praktyczne i doskonałe 
przymknięcia dziur do gry w karambol. 


Cenniki z rycinami przesyłam darmo i opłatnie. (1384-1 6) 


ki ognio. wszelkiego | 
ogrod. | 


dem k. k. Augarten. 


Wu, HAnaust, 


w Wiedniu, Leopoldstadt, 
| Miesbachgas. 15, gegenüber 
łkonop. skurz. kaucz., ryszt, 
| str. ogn. Ilustr. cen. datmo. 


| Sikaw. 


gagi PUozojwy 


(1163-7-5 


STARANNE UTRZYMANIE 


ZEBOW 
| GEBY DZIASEŁ r UST 


W królestwie Saskiem. Wyższa szkoła fachowa 
e dla inżynierów. budujących machiny, werk- 
Te chn B ka a inżynier jący machiny, we 


mistrzów i t. d. Rozmaite rozkłady godzin 
i id 
Mittweida. 


stosownie do nauk wstępnych. Najbliższe przy- 
jęcie 15 Października. Rozkłady nauk bezpła- 
tnie przez inżyniera dyrektora ©.WWeitzia. 


Nauka przygotowawoza darmo. 


(1147-4-7) 


ethana, 


Są to wyborne środki do utrzymania trwałości 


p twarzy, PACORIĄ mięśnie dziąsłowe, u- 
m rzymują czystość i białość zęlów, zapobiegają pró 
NEein weltberiikmtes ohnieniw i uśmierzają najgwalcwniejszy ból pak 


Restitutions-Fiuid Bt Dani, 0, — w Krakdwie w antrop Brawa 


zu haben miar bei mir selbst oder bei @. Dllrioh, Wien, Judenplatz Nr. 9. ezyńskiego pod Koroną w Rynku głównym, — 


__ gorzkiej, 
składający się z ziół i roślin. 
Główny skład tegoż dla całćj Galicyi,: 


utrzymuje w Krakowie: T. Sobo-. 
lewski przy ulicy Floryańskiej. 
Do każdej flaszki dodaje się opis 
użycia. 
Ferdynand: Kainz 


wynalazca tegoż likieru w Wiedniu. 


J 


Blizir, Foa Pasta do zębów (opiat) 


j|zobów. Nadzwyczaj przyjemnój woni i smaku leczą 


Z. dniem 3lym Lipca 1873 roku znajdowało się 
w obiegu: 
Asygnacyj kasowych 380.000 złr. w. a. 
Biletów kasowych 0640053 3, 


386.400 „. s 


Kraków dnia 1 Sierpnia 1873 r. 
(1459) DYREKOYA. 


_ Zawiadamiamy niniejszem, żeśmy sprzedaż ory- 
ginalnego 


CEMENTU PORTLAND 


na Kraków i całą Galicyę z wyjątkiem Lwowa pe- 
wierzyli wyłącznie Bankowi Gali- 
cyjskiemu dla Handlu i Przemy- 
słu w Krakowie, a temsamem i odpowie- 
dzialność za gatunek Cementu o tyle na siebie przyjąć 
możemy, 0 ile tenże z powyższego pochodzi źródła 


TAD kiministracya Fabryki Portland - Cementu. 


w Grodźcu. 


Ostrzeżenie. 


Dodatkowo do moich poprzednich ostrzeżeń, dotyczących masla- 
dowań mojego proszku korneuburskiego dla by- 
dła podaję niniejszym do wiadomości, że w ostatnim czasie pewien 
przemysłowiec wprowadził w handel proszek dla bydła opatrzony we 
winietę na której wprawdzie nie znajduje się ani moja firma, ani też 
nazwa „Korneuburger Viehpulver* która jednakowoż we firmie, kolorze 
i rysunku tak wielkie ma podobieństwo do mojego prawdziwego ochron- 
nego znaku, że zaopatrzone tą winietą paczki proszku dla bydła mo- 
gą być zamienione z moim wyrobem. 

Ponieważ po jednomyślnem orzeczeniu znawców: sprawdzono naślado- 
wanie mojego znaku, przeto zabroniono sądownie temuż przemy- 
słowcowi dalszego używania tej przezemnie wstrzy- 
manćj winiety. Zwracam więc uwagę odprzedających ten za nie- 
prawny uznany proszek dla bydła, iż dałsze rozprzedawanie 
"tegoż pociągnie za sobą jego sądowne zabranie 
i karę pieniężną, a w danym razie więzienie. 

Kupujący mój prawdziwy e. k. koncesyonowany 
proszek korneuburski dla bydła zechcą na to zważać, 
że w poprzek winiety na paczce zamieszczony jest w czerwonym kolo- 
rze mój niżćj podany podpis nazwiska. 

Moje wyroby weterynarskie mają prawdziwe do nabycia: 

w KRAKOWIE: PP. NE. Hawornicki, Józef Jahn i J. 
Kwrauczyński aptek., —we Lwowie: IA. Iskierski, P. Miko- 
lasch, Z. Rucker, J. Beiser i J. Pie eS, — W ANDRYCHO- 
WIE pp. Fr. Unger Miszko, — w BIAŁEJ p. E. Kóler — w BIELSKU: p=-*=; 
A. Stanko apt., J. Knaus; — w BOCHNI p. Paweł Niedzielski, — w BObn- 
CE p. A. Karpiński, — w BRZEŻANACH p. J. Margulies i p. J. Faden- 
hecht, — w BEŁZIE p. Hrymak, — w BORSZCZOWIE p. M. Niemczew- 
ski, — w BRODACH w aptece p. Ed. Liszka i M. Kullaka, — w CZERNIOW- 
CACH p. E. Schnirch, — w DZIKOWIE p. S. Bodziński, — w DROCHOBY- 
CZU p. Kleczkowski, — w GRÓDKU p. J. Willig, — w JAROSŁAWIU p. A. 
Bohusz, — w KOŁOMYI p. Sidorowicz, — w KOZOWIE F. Michalowicz , — 
w LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld i p. Maresch,— w LIMANOWIE p. A. Miil- 
ler, — w LISKU p. R. Barański, — w MAKOWIE p. Mayer aptek. i E. Tram- 
mer, — w MIELCU p. Wł. Satkowski i Kleinemanna spadkobiercy, — w MI- 
KULINCACH p. Miedlnicki, — w NOWYM-TARGU p. L. Kamieński, — w 
NOWYM-SĄCZU p. Kosterkiewiczowa wdowa, — w POPRADZIE p. E. A. 


Ant. Ubma wdowa, —w WIELICZCE p. B. Wątorkowa wdowa, —w ZALESZ- 
CZYKACH p. Józef Kodrębski i Sp. 

gag" Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa- 
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania, 


otrzyma wynagrodzenie aż do wysokości 200 zir. wg 
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Czcionkami Drukarni Leona Łasskowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef ciński. 


reis: 1⁄4 Kiste fl. 20; 1 Kiste fi. 10%,; 1, Kiste fi. 5Y,. R od TATE JE M Krompecher, — w PRZEWORSKU p. S. Keller, — w PRZEMYŚLU pp. Gaj- 
Carl Simów Kz=fimder. des Restituticns-Fluid. ud. Girihnder dor Fluil -Heilmethode deczka Syn, Edward Machalski i Świtalski, — w RZESZOWIE p. J. Schaitter 
! Wien, II. Bezirk, Schiffamutsgasse 14. (1315-3-11) Przeciw Cholerze i Syn, — w „ROZWADOWIE p. Karol Marecki, — w SANOKU p. Robert 
EE CE z Tava mn Barth, — w SMOLNICY p. F. Wimmer, — w STANISŁAWOWIE p. R. Swi- 
Polecam jedyny i najskuteczniejszy talski, dawnićj p. Tomanek i Sebensitz, Ad. Beill, — w STRYJU p. S. Dro- 
środek, to jest: gowski, — w TARNOWIE p. Wielogórski i W. Miildner i Sp..—w TARNOPO- 
Liechtenthalski likier esencyi IM LU pp. A. Morawetz i p. S. I. Zeliner, — w WADOWICACH p. A. Foltin i p. 
1 
3 58 
ne > 
r. 6 54 
a 
w nocy 
1 
11 39 
wieczór 
40 
rzy. -= & t$ 
ze Lwowa do Krakowa GE: 11 23 )|jr.5 5 jw. 5 5 
(odchod o zr [poz mis 
; „. (odchod.jr , — 12 
ze Lwowa do Brodów (prz ch. | za t. 9 22 3 
odchod. | — m 4 18 4 
z Brodów do Lwowa earan „kk |w 7 58 lej 11 
PTY ZEZZ KZ ZZ EO ze Lwowa do Czerniowiec Mara ke - p 4 L ppi? 
Warszwa 31 lipca Z Czerniowiec do Lwowa (och. w.4 6 549), 3 
Z Czerniowiec do Lwowa (przy. m. 10 43 jn. 3 58 |p. 3 
Listy zastawne | ser. rub. 95 75| 95 45] z Wiednia do Krakowa (odch.r. 10 30 |r, 8 — p. 4 
s 435 94 10; 94 1 dto pociąg mięszany| — w. 8 30 |pp.5 
kupon = 21,8 z Wiednia do Krakowa (przy. |w. 8 30 |w. 9 26 |r.10 


